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Józef srankiew cz 
k ekreta?. eneralny 


Od zawarcia umowy między PPS i PPR 
minał rok, Dostarczył on niemało doświad- 
czeń polskiej klasie robotniczej i całemu 
polskiemu narodowi. 


Oszczędził nam tylko jednego doświad- 
cze! Nie pokązał mianowicie. jakby_to 
w. Polsce było bez jednolitego frontu. Bez 
umowy. Bez jedności działania. Bez zwy- 
cięstwa 19 stycznia. Bez coraz szerszego 
i coraz głębszego współdziałania obu odła- 
mów ruchu robotniczego — trzónu obozu 
demokratycznego, Bez tego współdziałania, 
które jest dziś potężną dźwignią rozwoju 
życia polskiego we wszystkiech dziedzinach. 


Tego doświadczenia rozbicia rzeczywiście 
nie mamy. To stanowi naszą siłę i naszą 
dumę. To stanowi jedno ze źródeł odro- 
Gzeńczej mocy socjalizmu. rewolucyjnego 
tò skali międzynarodowej. Dzięki temu no- 
simy słusznie miano socjalistów, bo jeste- 
śmy mimi nie tylko z nazwy, ale i z praw- 

lziwie socjalistycznego działania. 


Każdy kto chce wyobrazić sobie jakby 
wyglądał w Polsce ten rok, który ana 
gdyby nie wypełniło go coraz głębsze | 
molitofrontowe współdziałanie, niech swojej 
wyobraźni pomoże. 


Jest przecież na świecie Francja i Blum 
że swoją ecią siłą”. Zobaczy, co jeszcze 
ž tego wyni NIe... 

Są na świecie Włochy z rozłamem w ru- 
thn socjalistycznym. 

Są kraje wstrząsane anarchia, kraje nad 
przepaścią, przygniatane przez ofensywę 
imperializmu dolarowego. 


„$ą kraje, które zamiast się z ruin wojny 
gemien, miotane sprzecznościami, cofają 
się. 


I, wreg: , Są kraje ogromnych przed 
agoma, laty, a malejących w tej chwili mo- ł 
liwości socjalistycznych. 


Witamy Wojewód 


Życzymy konferenc, 


szczyłnymi tradycjami 


BRATNIEJ POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
poświęconą wyborom delegatów na XXVII Kongres 


pomyślnych i owocnych obrad nad dalszym 
cementowaniem jedności klasy robotniczej w 
łódzki ch socjalistów 


Warto odbyć taką, błysiia a choćby. 
podróż w przestrzeni, aby wrócić z niej tym, 
bardziej przekonanym o słuszności s 
polskiej drogi da socjalizmu, 

I nie trzeba chyba jeszcze raz odbywać 
podróży w cza: F 
do yoku 1919 w o Polsce, 
do lat chaosu i rozbicia we Włoszech, 
z których wylągt się Mussolini, 

dò lat rozbicia sy robot: 
Niemczech, è których wyłągł się 
do A łe wszystkich ponurych lat po- 
rażek i klęsk, wynikających 2 rozbicia. 
Wystarczy teraźniejszość. W: 


HTPTWPYCEFPLWWAGEETYT 


UMOWYRÓPEMKPOPPCAATOPEGY ŁONA 


1947 ROKU 


ox wspólnej drogi 


istość, która nas Mai aby tym 
mocniej być przekonanym 0.słu zności na- 
szej drogi do socjalizmu, o słuszności dróg, 

tórymi kroczą kraje demokracji ludowej, 
stanowiące „dziś wraz ze Związkiem Radzie- 
ckim ostoję postępu i pokoju w skali świa- 


h podnosi głowę reakcja. 

ji ponownie sięgają po wła- | n, 

ystają z rozbicia Z Wyko- 

rzystują te wszystkie „t , które 
są paraliżem ra 5 

Z Polski natomis ast cl kiem wymyka się 

Mikołajczyk — przegrana nadzieja całego 
wstecznictwa. Cóż jest lepsze ?. 


na ah Inolitofrontowej 
PPS 


AREVA PEAAMETI PACKA AA 


NR: 329 (894) 


o słuszności na» 
wnętrz 4 SYŻY= 
o konieczttaści 
iałania, ` dalszego 
jednolitofrontowej, 
ideologicznego obu 


Ubiegły rok świad 
szej ana y sytuacji u 
ędzynarodowe, 
pogłębiania jedność 
ulepszania praktyki 

zbliżania 


parti. 

ok, który minął, nie został zmarnow; 
. O dorobku tego okresu, o wszystkich 
jego blaskach i cieniach, 0 zadaniach efa- 
pu następnego mówić będziemy wkrótce na 


będzie dalszy krok 
drodze odrodzonej 


UDO 


Polska-a konferencja w Londynie 


Jesteśmy przeciwni podziałowi Europy — oświadczył minister Modzelewski 
koresponden'owi paryskiej „Tribune des Nations” 


~ PARYZ (PAP). Ostatni numer paryskiej 
„Tribune des Nations" zamieszcza wywiad z 
polskim ministrem Spraw Zagranicznych 
Zygmuntem Modzelewskint: Korespondent ty- 
godnika paryskiego odtwarza w poniższy spo- 
sób notatki, poczynione w trakcie tego wywia- 
du: 

— Czy może pan minister wskazać w chwili 
otwarcia konferencji londyńskiej, jakie zna- 
czeńie przywiązuje pan do rozwiązania apra- 
wy niemieckiej w ogólnej perspektywie po- 
koju? — brzmiała pierwsze pytanie. 

— Do rTożwiązania kwestii niemieckiej 
rząd Polski przywiązuje znaczenie szczegól- 
ne — odpowiedział minister Modzelewski. Jak 
panu wiadomo, byliśmy zawsze zwolennikami 
załatwienia problemów pokoju nie drogą 
aktów jednostronnych, ale przez akty, bę- 
dące owocem współpracy 4 mocarstw. Z tego 
punktu widzenia będzie dla nas rzeczą intere- 
sującą śledzić za postawą Francji w ciągi 
konferencji londyńskiej. 

— W jakich dokładnie punktach interesy 
Polski i Francji są z sobą zgodne? 


— Myślę. że interesy Polski I Francji są 
wspólne w kwestii bezpieczeństwa obu kra- 
jów. Myślę. że Polska jak I Francja przywią- 
zuje to samo znaczenie do kwestii demo- 
kratyzacji Niemiec i do reparacji, Zasada od- 
budowy krajów zniszczonych przed odbudową 
góspodarki niemieckiej pozostaje dla narodu 
polskiego ciągle w mocy, a sądzę, że również 
i dla narodu francuskiego. 

— Mówiono » konferencji londyńskiej, że 
jest ona konferencją „ostatniej szansy”. Co 
pan minister o tym sądzi? W jakich warun- 
kach mogła by się ona udać? Jakie byłyby 
konsekwencje jej niepowodzenia? 

— Nie myślę, aby z punktu widzenia pol- 
skiego można było mówić z góry o „ostatniej 
szansie”, Jestem zdania. że ta konferencja mo 
że dać rezultaty. Aby osiągnąć te rezultaty, 
wystarczy wziąć za punkt wyjścia to, co zosta 
ło osiągnięte w Poczdamie i Moskwie w mie- 
siącu kwietniu. Konferencja londyńska | 
kończyłaby się niepowodzeniem tylko w wy- 
padku, w którym interesy grup egoistycznych 
miałyby głos decydujący. 


Obrady Wielkiej Czwórki trwają 


LONDYN (obsł. wł.) Rada Ministrów 


jaki rząd Niemcy wihny być dopuszczone 


Spraw Zagranicznych w dniu wczorajszym | do udziału w konferencji pokojowej. 


kontynuowała dyskusję nad traktatem po- 
kojowym dla Niemiec. Głównym przedmio- 
tem dyskusji oyła procedura opracowania 
traktatu, jak również kwiestia, czy i przez 


Dyskusja dotyczyła również sprawy włą 
czenia Albanii i Pakistanu do spisu państw 
sojuszniczych, które mają wziąć udział 
w konferencji pokojowej. 


— Ścisłe i oparte na zaufaniu stosunki 
między Polską i Francją są niewątpliwie 
czynnikiem pokoju. Na jakich podstawach 
konkretnych zdaniem pana ministra stostih= 
ki te mogą i powinny się rozwijać? ? 

— Jesteśmy w trakcie regulowania kwestii 
gospodarczych między Francją i Polską. Pro- 
wądzimy rókowania również w sprawie odno= 
wienia naszego sojuszu. U podstawy tego S6> 
juszu znajduje się także kwestia bezpiecneń- 
stwa. 

Jest zupelnie oczywiste; 'że postawa Frane 
tji w Londynie w kwestii ntemieckiej będzie 
czynńikiem, który napewno wpłynie na re- 
zultaty tych rokowań, żywię nadzieję, że po- 
stawa ta będzie zgodna z duchem toczących 
się rokowań. 


Jak naogół, zdaniem pana ministra, będą 
mogły rozwinąć się normalne stosunki mie- 


į dzy wschodem i zachodem Europy, do których 


amerykańscy mężowie stanu uczynili ostatnie 
| aluzje? 

— W tej kwestii oświadczyliśmy wieło= 
krotnie, że jesteśmy przeciwni ' podziałowi 
Europy. Podział ten wyraża poprostu tenden- 
cje tych, którzy nie chcą ani odbudowy EurQ- 
py, ani ustalenia trwałego pokoju. Tak więc 
będziemy w dalszym ciągu rozwijali wszyst- 
kie nasze kontakty we wszystkich dziedzinach 
z krajami zachodu, a zwłaszcza z Francją, ale 
inicjatywa w kierunku zmiany obecnej sytu- 
acji winna odtąd przyjść z Zachodu, 


Lud francuski odpowiada Schumanowi 


Ilość. strajkujących wzrosła do 3 milionów osób 


LONDYN (obsł. wł.) Z Paryża donoszą, | Narodowego, na którym premier Schuman 
iż w dniu wczorajszym odbyło się nad wy- | przedstawił wnioski o drakońskich środ- 


raz burzliwe posiedzenie 


zką Konferencję 


Zgromadzeni 


Polsce, zgodnie 
jednoliiofrontowców. 


ze 


Komitet Wojewódzki 
i 
Komitet Łódzki 
Polskiej Parti Robotniczej 


kach walki z ruchem strajkowym. 

Energiczne protesty posłów komuni- 
stycznych zmusiły przewodniczącego Zgro- 
madzenia do chwilowego przerwania posie- 
dzenia. 

Projekt Schumana, zmierzający do zła- 
mania siłą strajku robotników franeuskich. 
przewiduje: 1) mobilizację 80 tysięcy re: 
zerwistów i oddanie ich do pomocy policji, 
2) karę od 6 miesięcy do 5 lat więzienia 
za organizowanie strajku, 3) 2 razy więk- 
szą karę za niedopuszczenie do pracy lami- 
strajków i 4) natychmiastowe zwolnienie 
państwowych, dopu- 
yeh się powyższych „przestępstw“. 

Schuman domagał się od Zgromadze- 
nia Narodowego natychmiastowego uchwa- 
lenia ustawy, która miałaby obowiązywać 
w przeciągu 6 miesięcy, 

Nie bacząc na te kroki, zmierzające do 
zastraszenia francuskiej klasy robotniczej, 
ilość strajkujących w ciągu dnia wczoraj- 
szego ponownie wzrosła o kilkaset tysięcy 
i sięga już trzech milionów osób, 


Wczoraj w godzinach wieczornych poli- 
cja paryska przeprowadziła w kioskach ga- 
zetowych konfiskatę naczelnego organu 
Francuskiej Partii Komunistycznej „L*Hu- 
manité“ za zamieszczenie artykułów, ostro 
krytykujących akcje rządu, jak również 
pismo „Ce Soire“, które ukazało się pod 
nagłówkiem: „Republika w niebezpieczeń” 
stwie!*. W wielu m 
scy stawali w obronie swoich gazet, 
puszczając do konfiskowania ich przez po 
licję. 

Wczoraj wieczorem rozpoczęło się posie- 
dzenie Komitetu Wykonawczego Generalnej 
Konfederacji Pracy. który omawiał plan 
przeciwdziałania krokom rządowym, znmile” 
rzającym do złamania strajku. 


Ambasador Zorin 
wiceministrem spraw zagr. ZSRR 
MOSK (TAS) — Rząd radziecki 

mianował obecnego ambasadora ZSRR 
w Pradze czeskiej Waleriana Zorina — 
wiceministrem gpraw zagranicznych, 


ZĘ _ CBB 


w. 2 


GŁOS 


Szósty dzień procesu 40-tu kotów 


4 miliony ludzi zginęło w Oświęcimiu 


W przepastnych piecach kremażoriów umierali Polacy, Żydzi, Czesi, Belgowie, 


Grecy, 

KRAKÓW PAP. Szósty dzień procesu prze- 
ciwko 40-tu -złonkom za obozu oświęcim- 
lego obfitował w szereg ciekawych zeznań 
iadków polskich i Tanicznych. Rożprawa 
łoczy się przy niegasnącym zainteresowaniu 
społeczeństwa i nadal przed gmachem Trybu- 
nału pod głośnikami stoją całymi godzinami 
liczne rzesze publiczności 

Przed południem pierwszy zeznaje 
Adam Stapf a roli osk, Plagge, który jašo kie- 
rownik t. zw. „sportu“ odznaczył się specjalnie 
żywiołową nienawiścią do przebywającej w o0- 
bozte inteligencji polskiej, Podczas jednego z 
apelów Plagge doszedł do świadka i zapytał o 
zawód, a kiedy świadek zatail prawdę, oświad- 
czając, że jest  elektrotechnikiem, wmawiał 
mu, iż w rzeczywistości jest sędzią i kazał mu 
się natychmiast powiesić. 

Świadek Stapf uniknął śmierc wówczas 
Ko dzięki temu, że Plagge skupił swoją u 
na drugim więźniu-nauczycieli z Nowego 
cza. Stwierdziwszy zawód tego ni mój. 

Plagge i jemu kazał się powiesić. Więzień ton 
został skatowany, poszedł na blok t tam powie 
sił się na własnych szelkach. 

Wstrząsające wrażenie czyni na obecnych 
opowieść świadka Stapfa o tym. co pozostał 
w pamięci Oświęcimiaków, jako „sądny dzień” 
Żydów. Było. to na początku 1941 roku, kiedy 
Plagge wyprowadził z obozu całą kolumn; 
więźniów żydowskich 1 ustawił ją nad wykopa 
nymi już fundamentami pod przyszłe bloki roz 
budowującego się obozu. Na dany znak ss-ma- 
ni rzucili się na tę kolumnę I rozpoczęło się na 
oczach świadka straszliwe widowisko. 
niów mordowano przecinając im szyje łopała- 
mi. miażdżąc żelaznymi taczkami i dobijając z 
broni palnej. Po tych wyczynach 
zdziesiątkowana delilowała przy dźwiękach or- 
Kiestry obozowej przez obóz wlokąc za sobą 
zwłoki pomordowanych. 

„Niesiono na przedzie — mówi świadek 
Jednego z Żydów umęczonego w sposób okrut 
ny. Na głowę jego założono obręcz  blaszaną. 
a do ręki włożono mu drzewce od łopaty, na- 
gie zwłoki przykryto szmałami”. 

Stapf podaje szczegóły mordowania jeńców 
radzieckich, wspominając, że przeważnie do- 
wództwo obozu pozorowało bunty wśród wież- 
niów, by następnie rozstrzelać ich z karabinów 
maszynowych, | x y 

Nażtępnie  zëžhaje“Téwiadek * Otła” “Kraus 
Czech 'ż Pragi. Obciąża on szczególnie Grabne- 
ra, Bintrocka i Mandel, - wymieniając ~ pato- 
miast osk, Goetze«jako. tego, z którym, „można 
sie było spotkać bez narażenia życia”. 

Na: szczególną uwagę zasługują cyłowane 


adek 


$ 


przez Świadka fakty, z których wynika bez- 
sensowność powszechnego 

oskarżonych. 
swych przełożonych. 


tłumaczenia się 
że spełniali tylko polecenia 
Świadek mianowicie 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 


Łódź, ul. Kopernika Nr. 60 
zatrudnię 


TECHNIKA 


na stanowisko. Kierownika 
TECHNICZNEGO. 
Oferty należy składać w Wydziale Per- 
sonalnym. 11707 


Więź: | 


kolumna | 


Węgrzy, Jucosłowianie, Francuzi i 


wspominaż że byli ss-mani, którzy okazali się 
względnie ludzcy w stosunku do więźniów, a 
jeden nawe! nie mogąc znieść straszliwych me 
tod postępowania z ludźmi w obozie uciekł do 
partyzantki. Były to jednak nieliczne wyjątk 
Przepisy służbowe dla kierowników bloków 
mówiły dosłownie: „Każdy więzień jest twoim 
wrogiem nr. 1”. 

To nie jest prawda, — woła Świadek — 
dy oskarżeni mówią. że w obozie koncent 
nym byli z czyjegoś gdyż prze 
mogli iść na front i ginąć za swojeqą wodzą, 


rozkazu, 


podczas kiedy oni woleli katować wieśniów wą 80 tysięcy 
obozie 


f 


Cześć Jego pamięci. 


j b. dyrektor Teatru Powszechnego TUR, 


zmarł w dniu 28, XI, 1947 r. po 


ty robotniczej 


SOFIA (obsł. wł.) Traktat, podpisany przez 
Marszałka Tito i premiera Dymitrowa w dniu 
27 listopada w Warnie przewiduj 

1) Ścisłą współpracę obu państw w duchu 
braterstwa narodów  południowo-słowiańskich 
we wszystkich interesujących je sprawach mię 
dzynarodowych. 

2) Oba państwa bedą wspólnie przedsiębrały 
wszelkie zarządzenia obronne, niezbędne do za 
pewnienia ich bezpieczeństwa i niezależności, 
zgodnie z zasadami ONZ. 


Kino „TĘCZA” 
Plotrkowska 108 


Łączyli w ten sposób „przyjemne z poł Jugosłowian, Włoch: 


radny miasta z ramienia TUR., wieloletni członek TUR: 


Towarzystwa Uniwersytetu 


OD PONIEDZIAŁKU 1 GRUDNIA 
PREMIERA filmu produkcji amerykańskiej 


MOJA SIOSTRA EILEEN 


Wios 
żytecznym”, gdyż z jednej strony mordowali 
więźniów, a z drugiej ograbiali ich I otrzymy- 


wali w bezpieczny sposób odznaczenia wo- 
jenne. 

Opierają” się na statystykach prowańż 
przez więżniów. zatrudnionych przy pzaczc? 
biurowy wydziału politycznedo, 


że w samej tylko Rrzezincs 
4 miliony ludzi. Było w tym dwa milion 
wateli polskich, 150 tys. Czechów, 200 
cy Węgrów, 250 tysięcy o 
kich, 90 tysięcy Holendrów, 6) 
eków i po Kilkadziesiąt 
1 innych, 


tysięcy 


Dnia 28 listopada 1947 r. zmarł 


MIECZYSŁAW STAWSKI 


członek Miejskiej Rady Narodowej 


PREZYDIUM 
MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
w ŁODZI. 


TOWARZYSZ 


MIECZYSŁAW STAWSKI 


b. członek Zarządu Wojewódzkiego TUR. 
w Łodzi 


długich 4 ciężkich cierpieniach. 


W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego działacza na polu kultury i oświa- 


Zarząd Wojewódzki 
Robotniczego w Łodzi, 


KOEEFOW OTC  APRAWZZZRECIZE SAR BEAR PESO 
Traktat jugosłowiańsko-hułgarski 


przewiduje ścisłą współpracę na. polu gos: 7 
| jemną pomoc militarna w tażie obcej agresji 


9) W wypadku zaatakowania jednego z kon. 
trahentów, drugi przyjdzie z natychmiastową 
pomocą wojskową, 

4) Żadne z państw nie podpisze żadnego u- 
kladu i nie poweżmie żadnej akcji skierowa- 
nej przeciwka drugiemu państwu. 

5) Umawiające się strony przyrzekają sobie 
ścisłą współpracę we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego. Plany gospodarcze obu 
państw będą uzgodnione. Przygotowany będzie 
projekt unii celnej 

ZA 
Kino „STYLOWY* 
Kilińskiego 12 


Nr. 329 


Obrady Centralnego Komitetu 
Czechos'owack'ej Partii Komun stycznej 


PRAGA, PAP. W Pradze zakończyły 
się obrady Centralnego Komitetu Czecho+ 
słowackiej Partii Komunistycznej, Premier 
Gottwald złożył sprawozdanie z obecnej 
sytuacji w kraju oraz nakreślił zadanią 
na najbliższą przyszłość, Sprawy organis 
zacyjne zostały omówione przez generalne 
go sekretarza partii Ślansky'tego. Opublil 
ay po obradach komunikat. stwierdza, że 
onkowie Centralnego Komitetu w pełni 
»robowali obecną politykę par! 


Przemyt hitlerowców 
do Ameryki 
KOPENHAGA. PAP. Prasa duńska donosi, 
że na lotnisku w Kopenhadze aresztowano 
wybitnego specjalistę do spraw lotnictwa 
niemieckiego profesora Thalau. Rozpoczęte 
natychmiast przez policję badania dopro« 
wadziły do rewelacyjnych wyników. Natra« 
fiono na Ślady szeroko rozgałęzionej orga» 
nizacji działającej na terenie Danii 1 Nore 


przypuszcza, organizacja wy 
czas przynajmniej 150 niemieckich uczoe 
nych. 

Według dziennika „Koebenkayn', Niem 
cy byli zaopatrywani w fałszywe paszporty 
przez poselstwo argentyńskie. Część ich 
udała się bezpośrednio do południowej Ame 

yki, zaś część wyjechała do Szwecji, skąd 
miała kontynuować drogę za ocean. 

Jak już doniesiono, w Szwecji zlikwidos 
wano również nazistowską organizację, któs 
ra zajmowała się przemytem wybitnych 
hitlerowców do Południowej Ameryki: 
Przemyt byl finansowany przez nazistów 
szwedzkich, rozporządzających bardzo po- 
ważnymi kapitałami na ten cel. 

Ostatnio policja szwedzka nawiązała 
kontakt z policją norweską, która wykryła 
rozgałęzienie tej przemytniczej organizacji 
na terenie Norwegii. Stwierdzono, że z te- 
renu Norwegii zbiegło do Hiszpanii kilkuset 
quislingowców. 

. W Danii aresztowano 7 Niemców, wy- 
bitnych członków tej organizacji. Śledztwo 
zatacza coraz szersze kręgi. 


podarczym i kulturalnym oraz wza- 
na jednego z kontrahentów ` 


5) W celu wzmocnienia braterskiej współpra 
cy obu-narodów przedsięwzięte będą kroki, 
zmierzające do ścisłej współpracy kulturalnej 

7) poslanowienia traktatu nie naruszają w 
niczym zobowiązań umawiających się stron 
wobec państw trzecich. 

8) Traktat wchodzi w życie natychmiast. Wy 
miana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi w 
Belgradzie. Traktat podpisany został na lat 20 
1 będzie przedłużał się automatycznie na okre- 
sy 5-rioletnie z wyjątkiem wypadku wypowie- 
dzenia przez jedną ze stron w terminie 12 mie. 
sięcznym. 


2 tygodnie ferii zimowych 


Zarządzeniem Ministerstwa Oświaty, zimo- 
we ferie Bożego Narodzenia dla młodzieży 
wszystkich szkół za wyjątkiem akademickich, 
trwać będą od dnia 23 grudnia do dnia 7-go 
stycznia, 


Podczas jednego z takich bankietów, 
obok Osieninej,. znalazł się przy zaimpro 
wizowanyim stole przystojny, młody, nie- 
bieskooki młodszy leutenant, Śpiewaczka 
jeszcze podczas koncertu zwróciła uwa- 
ge na jego młodzieńczą twarz i błyszczą 
ce zachwytem oczy. Leutenant szczerze 
zachwycał się jej śpiewem i ciągle wo- 
łał „brawo!“ i „bis!“, Zachowanie się 
młodzieńca sprawiało wrażenie, że zako- 
chat się w przystojnej śpiewaczce od pjer 
waszego wejrzenia. Zresztą nie mogło to 
dziwić w warunkach frontowych, przy 
konieczności zachowania jak najbardziej 
śpartańskiezo sposobn' życia. 

Po koncercie młody Lonia (tak się na- 
zywał oficer) zajął miejsce obok intere- 


sującej go śpiewaczki i nikogo już wię- 
cej do niej nie dopuszczał. Bawił ją cią- 
gle rozmową, prawił niezbyt może dwor- 
skie, ale za to szczere komplimenty i pod 
koniec rozmowy był zakochany w Osie- 
ninej po same nszy. Osienina kokietowa- 
ła go i w duszy nic nie miała przeci 
nadskakiwaniy „miłego chłopczyka”. 
bowiem w myśli nazwała młodego ofice- 
ra. Rozmowa stawała się coraz bardziej 
ożywiona,. Louia ze smutkiem w głosie 
wyznał Osieninej, że nie będzie mógł 
być obecnym ną jej pożegnalnym wystę- 
pie, zdyż opuszcza niebawem ten odcinek 
frontu. 

— Pułkownik dał rozkaz wyjazdu na 
Przednia linie — zwierzał się śpiewaczce 


zakochany leutenant — prawdę mówiąc, 
jest to tajemnica służbowa, ale pani po- 
wiem w sekrecie: — i L nachylił sie 
nad uchem Osieninej: — wczoraj dosia- 
|hiśmy nowy transport „L-2“. 

Coś drzneło w oczach śpiew 
nie dała tego po sobie poznać. U 
| neła sie zalotnie i rzekia: 

- *? Co to jest? 

— To są takie działa — szepnał jej 
znów na ucho Lonia. — Pani się ni a 
{na tym, ale Niemcy zamiauczą jak koty 
|w marcu, gdy się z nimi zapoznają. To— 
tajemnica. 

— Jaka dziwna nazw. 
wała jego paplanine O 
go je tak nazwano? 

— Widzi pani — ciąenął dalej pod- 
chmielony Lonia, — nazwisko wynalaz 


1 
„ ale 


miech- 


„L-2, — przer- 
1 — dlacze- 


wa tych dział: „L-2”, Niech pani nikomu 
o tym nie wspomina, bo to strasz 
mnica i pułkownik sutowo zabr ko- 
mukolwiek o tym wspominać, Ten Leon- 
tiew, to, proszę pani, taki człowiek, taki 
człowiek, że po pros 

— Pan mówi o inżynierze Borysie Le- 
ontiewie? — robiąc wielkie oczy, zalot- 
nym tonem zapytała Osienina. 

Lonia jakby wytrzeźwiał na chwile. 
Popatrzył na Osieninę uwaźnie i zapvtał 
ostro. 

— A skąd pani go zna? 

— 0. to dobry znajomy mojej przyja- 


cy brzmi — Leontiew, Stąd właśnie naz- d 


a taje-| 


ciółki — roześmiała się Osienina. — Od 
niej właśnie słyszałam przed wyjazdem 
że Leontiew znajduje się teraz gdzieś na 
froncie. Nawet, podobno, niedaleko stąd... 

— Dwanaście kilometrów — odpowie- 
dział Lonia, — Wieś nazywa się Wielkie 
Krzyże, Mamy tam punkt kontrolny. Zre 
sztą, pani napewno tam pojedzie na wy- 
stepy z brygadą. Słyszałem, jak wasz 
kierownik o tym wspominał, 

— A to dobrze — ucieszyła sie Osie- 
nina. — bede mogła złożyć wizytę zna- 
jomemu mojej przyiaciółki. Zreszta, mó- 
wiła mi, że podobno Leontiew już pred- 
ko wraca do Moskwy. 

— Tego już pani nie mozę powiedzieć 
— roześmiał się leutenant— T tak za du- 
żo pani powiedziałem. Ale wszystko je- 
i tamm będzie į niewąt- 
pliwie zobaczy się z Leontiewem. A co 
j tych jego dział, — to zapewne 
pani jeszcze dziś ustyszy, jak one śpie- 
waja, To nie są liryczne piosenki, zwła« 
szcza dla Niemców, T 


Tak 
o tym wszystkim. 
poda. konserwy. 


chce s 


zała Osienina na pobliski stół, przy któ 
rym li aktorzy i oficerowie, roze 
Fameuiąc się sufa kolacją 

(D. c. n.) 
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z Dolnośląskiego Zjednoczenia Węglowego 
Ybyła delegacja żydów polskich 2 
Belgii, przywożąc w darze górnikom polskim 80 młotów SO $ 
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a młodymi i. naje 


S lelai csa nad zymi 

jekŃce n n 
Salodast. oduwatdj mi,- Ostatnio urucho- 
śniło dział konfekcyjny. który. produkuje 
ubrania, bieliznę osobistą i bieliznę pośrie- 
+ ową, M zdjęciu — krojcżyni | R.T.P.D. 
frzygoł fuja müteriat dö sayon. 


B | m 


nig wyglądających studentów kursu. Manmi 
nadzieję, ze po ukończeniu Wydziału losy 
i Naparstka, zdolni absolwenci będą ngm 
szyli ubrania. z zachowaniem mody i... ceg- 
nika dopasowanego do naszej» skromńej 
„kieszefi 


ZE ŚWIETLICY DO STOLICY 


Celem odstraszenia gawronów, siewek i Na zaproszenie Centralnego Instytutu Kultury przy- Rząd francuski się 


„_ Raq zmienia”, ale nie mo- ; 
rybiiw, które obsiadają umnie  lolniska jechała do Polski grupa działaczy świetlicowych Polonii że zmienić katastrofalnej sytuacji, w jaki 


angielskie i powodują katastrofy (1) lot- 


poea es ET PAPA DANA francuskiej. Na zdjęciu — uczestnicy wycieczki na Sta- jest obecnie pogrążona ‘Francja, Odszi 
micze, hot się w Anglii sokoły 8 


Ramadier, a przyszedł Blum, odszedł Blum, 


AŻ = H r Mieście. cie ji będa mogli powie- rzyszedi 2 i j» 
s ai licy idi tym, sporcie rym. Mieście. Po pótwrocie:do Francji: bęt gh a przyszedł Schumann francuski obras 
Aae Aar BoA toto I A ce- dzieć: w Paryżu strajki i bałagan, w Warszawie praca ek: „rodzajowy” jest ciągle ten sam: hid- h 


lem odstraszenia qołębia pokoju... i odbudowa! ność strajkuje, a rząd +, poskramia*, 


DMC 


AWA TY 


Podobno ongi w Kruszwicy nad Goplejm 
myszy zjadły króla Popiela. Dziś by napew» 
no tego nie zrobiły, ponieważ miałyby do 
jedzenia o wiele smaczniejszy kąsek: 


kier krus produkt 

krowni Państwowej. Cukrownia Krus: 

ka (na zdjęciu) podobnie jak inne cykrow= 
nie w Polsce dobrze się spisała w bieżącej 


kampanii 1946/41. Kampania ta dała Polsce 
882 tys. tonn cukru (12 kg, cukru na do- 

Na zdjęciu: z lewej porządkowanie 
w, wyładowanych z wagonów spec- 
jalnej kolejki waskożorowej; z prawej — 
ogólny widok frontowych budynków cus 
Krowni. 


a opek taani 


a lyk saer GRAY AA AAAA 


ii 


WODY Dy dy ET SAAD 
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Nowogródek i okolica zapełniły się armią czysław Jastrun 
napoleońską. Ludzie tutejsi witali ją przeważ- 


nie jak swoją, bo rzeczywiście była w tej ar- 
mii wielka siła Poląków, także stąd, z Litwy. 
Budzili podziw niemały, nie tylko w dziecia- 
kach, swymi mundurami, które mimo, że były 


"ROK 1812€) 


Ai ŻYCIE 


FAZIE AA ERA WSO EO NE OCE R za 


brudne i zakurzone od marszu, przecież mogły 
jeszcze impońować, poparte grożnym brzękiem 
broni i błyskiem orłów srebrnych. Powiedział- 
byś—o ile wiem, mówiona tak w domach no- 
tariuszów, sędziów i bakałarzy nowogródzkich 
— że to legiony rzymskie zjawiły: się wśród 
lasów litewskich. Niejeden z młodzieży nowo- 
gródzkiej patrząc na te orły i zbroję i słysząc 
dźwięk mowy franc: powtarzał w pamię 
ci rzymską odę Kajetana Koźmiana na cześ 
wielkiego cesarza. Później, gdy los sprzenie- 

wierzył się Bonepartemu, nie dotrzymał mu 

również wierności poeta ów, i w odzie okolicz- | | 
nościowej złorzeczył zwyciężónemu. Tymcza- 
sem zwycięzców fetowano we wszystkich mia- 
stach i miasteczkach twa litewskiego. 
Dziwili się oni nędzy kraju i tym gwałtownym 
kontrastom, których nie było już w ich ojczyź- 
nie, przynajmniej w tak jaskrawej jawności. | | 
Szli przez Niemcy butne do niedawna, teraz, 
skruszone i. nadmiernie usłużne, szli przez, | 
Niemcy mieszczańs! zabudowane schludnie || 
1 zapobiegliwie. Nie widzieli tam nędzy tax. | 
6drażającej, jak na tych obszarach, które były | 
najdalej wysuniętym kątem dawnej Rzeczypo- 
shólitej. Widzieli zagrody chłopa białoruskie. 
go i litewskiego, cuchnące, obrzucone gliną, 
chałupy kurne, w których legowiska mieli lu- 
dzie wespół ze zwierzętami na wzór ewange- 
liczy. Chłop wystraszony, z obnażoną głową, 
gestem modlitewnego pokłonu czy. ruchem 
siewcy, zgarniając ziemię rękami chylił się do 
nóg żołnierzy cesarstwa, jakby błagając ich 
o litość. Francuzi nie rozumieli tych pokło- 
nów, nie wiedzieli, że tę postawę niemej po» 


ków. Na tej nędzy pospolitej, na pracy pań- 
szczyżnianego chłopa rosły dworki szlacheckie, 
drewńiane wprawdzie, lecz ze smakiem zbudo- 
wane; z bramą wjazdową, pod strażą lip, dę- 
bów lub topól. W dworkach tych mieszkali 
ludzie poczciwi, legitymujący się herbami, 
przechowujący w rzeżbionych skrzyniach obok 
papierów rodowych starodawne, odświętne 
kóntusze i żupany. Istnienie „dusz" było dla 
nich czymś tak samo przez się zrozumiałym 
i naturalnym, że nie wchodziło w sferę ich 
skrupułów moralnych, Nie tylko rząd mos- 
kiewski, ale i własny katolicki kościół uświę- 
cał i sankcjonował z ojca na syna przechodzą- 
ce prawo. „Z tych nie będą Sweny — to ma- 
teriał na Wandę!" — mówił, patrząc na za- 
rośnięte twarze chłopów litewskich felczer puł- 
kowy do oficera grenadierów we wsi Stołbów 
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kim prawa. 


sukażdej, zodsinie rola domowa pod opisha pły Kaidi yamini 


7 urżędowi-narodowemiu 
ana od Poliki beatu Czechośi iikudow póbrae 


tymezym Czeskim, bratu Rusowi i ludom Ruskim. Pomoc chrześcijańska wszelkiemu 


madna pod opieką narodu. 
* Wszelka własność szanowana 1 nietykal 


oddana. 
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pòd Słonimem. Dziewczęta ich nie eą brzyd- 
kie, przeciwnie, lecz — tu nachylił się do ucha 
felczera — gdyż obok stało kilku podkomend- 
nych z drwiącymi uśmiechami na wargach. 


Mowa zbrojnych przybyszów stanowiła bo- 
daj najtwardszą przegrodę między nimi i lud- 
nością miejscową. Rozumiana ją tylko w pała- 
cach książęcych lub w Wilnie wśród uczo- 
nych, profesorów oraz w salonach  eleganc- 
kiego świata, Lud milczał albo bełkotał nie- 
zrozumiałe dla żołnierzy wyrazy. Wielokroć 
dochodziło do nieporozumień. Jakiegoś posą- 
dzonego o szpiegostwo ekonoma  rózwalili 
Francuzi strzałami z kilku karabinów, zanim 
znaleziono tłumacza, Chłopi litewscy w nie- 
których wsiach po wejściu Francuzów nie 
chcieli odrabiać pańszczyzny. Burzyli się, gdy 
ekonomowie, z kijami w ręku, naganiali ich do 
ANNANN nn 


Wrogowie ludu 


(Nr. 25, z 8 kwietnia) 
Paryż, 7 kwietnia 1849 
Ostatnie rewolucje wykazały pewne 
prawdy polityczne, które odtąd powinny 
być przyjęte za pewniki, jako to: 


Lud, który walczy o swoją niepodleg- 
lość albo o rozszerzenie swoich swobód, 
ma prawo uważać za swoich przyrodzonych 
wrogów wszystkie stare dynastie i wszyst- 
kich iiaa dy 


azani do kultu absolutyz- 
mu bez względu na to, czy ten absolutyzm 
jest mahometański, czy heretycki, czy też 
ateistyczny. 


W końcu powinien odrzucić współdzia- 
tanie arystokratów, a zwłaszcza tych, któ. 
rzy byli sługami albo doradcami rządów 
uciskających lud. 


kory przyjmował chłop tutejszy zarówno : 
bec swoich panów feudalnych, jak wobec 
urzędników cesarskich, najgorszej hałastry, 
którą tu z Moskwy przysłano, opryszników, 
ruskiego imperium, wyzyskiwaczy i łapówni- 


Gdyby tegoroczne rewolucje nie były 
zdobyły dla ludzkości nie jak tylko te 
pewniki, byłoby to już wielkim krokiem 
ku przyszłości, 


Adam Mickiewicz 


Adam Mickiewicz 


Do przyjaciół Moskali 


Wy czy mnie wspominacie? ja, ilekroć marzę 
O mych przyjaciół śmier 
I o was myślę, wasze cudzoziemskie twarze 

Mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach. 


Gdzież wy teraz? Szlachetna szyja Rylejewa, 
Którąm jak bratnią 
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa; 
Klątwa ludom, co swoje mordują proroki. 


Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął. 
Wieszcz i żołnierz: ta ręka od pióra i broni 
Oderwana, i ear ją do taczki zaprzągnął: 


Dziś w minach ryje, skuta obok polskiej dłoni. 


Innych może dotknęła sroższa niebios kara; 
Może kto z was urzędem, orderem zhańbiony, 
Duszę wolną na wieki przedał w łaskę cara, 
I dziś na progach jego wybija pokłony. 


Może płatnym języ! 


em tryumf jego sławi. 


nie mojej moją krwią się krwawi, 
I przed carem, jak z zasług, chlubi się przeklęstwa. 


Jeśli do was, zdaleka, od wolnych narodów 
Aż na północ zalecą te pieśni 
I odezwą się góry nad krainą lodów 
Niech wam zwiastują wolność, jak żórawie wiosnę, 


Poznać mię po głosie; pókim był w okuciach, 
Pełzając milezkiem jak wąż ludziłem despotę, 

Lecz wam odkryłem tajnie zamknięte w uczuciach, 
Y dla was miałem zawsze gołębią prostotę. 


Teraz na świat wylewam ten kielich trucizny, 
Żrąca jest i paląca mojej gorycz mowy, 

Gorycz wyssana ze krwi i z łez mej ojczyzny 
Niech źre i pali, nie was, lecz wasze okowy. 


Kto z was podniesie skargę, dla mnie jego skarga, 
Będzie jak psa szezekanie, który tak się wdroży 
Do cierpliwie i dlugo noszonej obroży, 

Że w końcu gotów kąsać — rękę, co ją targa. 


ch, wygnaniach, więzieniach, 


pracy rycząc i klnąc jak za dawnych sd 
Za dawnych czasów! Tydzień, który uplynąi 
od wejścia Armii Cesarza przegrodził — zdż+ 
wało 
w jednej z największych włości suro 
„znienawidzony przez chłopów za o! 
chodzenie się z nimi, za ciągłe chłosty i kary 

ż je człowieka wreszcie, = 
padł pod kłonicą buntowników. 


I teraz pokazało się, co to jest ta Armia 
Cesarza i z kim trzyma. Z wyroku sądu polo- 
wego kilku prowodyrów powstania zostało 
rozstrzelanych. Wieczorem podprowadzono ici 
pod jakąś stodołę. Patrzyli ponurymi oczami 
spod czół płaskich i kudłatych, podobni w tej 
chwili do swoich braci, chłopów hiszpańskich 
rozwalanych salwami plutónów egzekucyjnych 
— przed trzema laty. 


Po wsiach, wszędzie, dobosze gminni obie 
wieszczali chłopstwu dekrety rządu litewskię* 
go, makazujące odrabianie pańszczyzny, qro- 
żące surowymi karami za samowolne opusze 
czanie włości. Obiecywano przy tym wó 
jak w księstwie, po zakończeniu działań 
jennych. Chłopi nie wierzyli. Powracali 
nak do swoich robót z nienawiścią i go: 
w sercach, 


Napoleon nie był zadowolony z przy 
jakiego doznał na Litwie, mimo że wkracza- 
jące wojska witane były z radością. Rozcza* 
rowanie przyszło jednak dość prędko. Nic dzi 
wnego. Kradzieże i gwałty były na porządka 
dziennym i nocnym wszędzie, gdzie obozowała 
Wielka Armia. Rozwalała się ona na ogrom- 
nych przestrzeniach tego lesistego i obfitują- 
cego w zboża i wody kraju, paląc nocami o- 
gnie, pędząc tabuny koni i bydła do wodopo= 
ju, śpiewając piosnki, gmojąc ziemię i gwał- 
cąc kobiety. 


Nic z tego nie widział í nie pojmował 
człernastoletni Adam. Prawdopodobnie gdyby 
miał dwa razy tyle lat mie ztozumiałby dużo 
więcej z przesuwających się przed jego oczy- 
ma wydarzeń. Dla niego była to przede wszy- 
stkim wielka rewia oddziałów wojskowych i 
gatunków broni. Zachwycały go barwy mug- 
durów francuskich i polskich, rozkosz sprt 
wiały mu błyskotliwe ruchy koni, przegięcia 
ich szyj, wdychał zapach ich potu, słuchał ich 
rżenia, tak podobnego do dżwięku trąbki woj- 
skowej. Jakiej takiej prawdy o wypadkach 
dowiedzieć się możemy dopiero z perspekty- 
wy czasu, lecz widnokrąg historii nazbyt po- 
dobny jest do horyzontu ziemskiego, jest wi- 
dnok 
patr 
lub zwężać, gdy postąpimy 
jak tam w przestrzeni, w czasje tak obojet- 
nym, że znika z nim i rozpływa się wszelka 
nienawiść, miłość i okrucieństwo. 


Czy Mickiewicz, teraz patrzący dziecinny- 
mi oczami na armię Cesarza, ujrzy kiedyś 
prawdę tego czasu? W dwadzieścia z górą lat 
później spojrzy oczami dojrzałego człowieka 
na ten miesiąc zaczarowany i na dzień wejścia 
wojsk napoleońskich, I co zobaczył To, co 
już stało się historią, mie przestało być dla 
niego baśnią, Patrzał, mimo wszystko, tamty* 
mi, niezmąconymi jeszcze oczami, Dlatego poe 
emat ten kończy się piękną nadzieją, mimo 
że oświeca jego ostatnią stronicę zachód słoń- 
ca. Nie ma w nim nawet przeczucia wypad- 
ków późniejszych, kłórych wspomnienie mro- 
zilo dreszczem świadków odwrotu Armii Œe- 
sarza. 


+ 


Fragment powieści jeszcze nle wydanej. 
ANINDAN A MA 


Adam Mickiewicz 


Nad wodą wielką 
i czystą 


Nad wodą wielką i czystą 
Stały rzędami opoki; 

I woda tonią przejrzystą 
Odbila twarze ich czarne, 


Nad wodą wielką i czystą 
Przebiegły czarne obłoki; 


I woda tonią przejrzystą 
Odbiła kształty ich marne. 


Nad wodą wielką i czystą 
Błysnęło wzdłuż i grom ryknął;, 
I woda tonią przejrzystą 
Odbiła światło, głos zniknął, 

A woda, jak dawniej czysta, 
Stoi wielka i przejrzysta, 


Tę wodę widzę dokoła 

I wszystko wiernie odbijam, 
I dumne opoki czola 

I błyskawice pomijam. 


Skałom trzeba stać i grozi 
1 QObłokom deszcze przewozić, 
Blyskawicom grzmieć i ginąć, — 


Mnie płynąć, płynąć i płynąć 
W Lozannie 1838. 


GŁOS 


Z obran konferencji m eżskiej 
zigi Kohet w Łotzi 

W dniu 23 listopada odbyła się pierwsza 
miejska konferencja Ligi Kobiet w Łodzi. 
Wzięły w niej udział delegatki poszczególnych 
terenowych i fabrycznych kół SOLK oraz za- 
proszeni goście. Na konferencję przybyły 
przedstawicielki Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet w osobach: sekretarza generalnego Ligi 
Kobiet posłanki I. Kowalskiej i W. Osóbka- 
Morawskiej. Przewodniczyła obradom posłan 
ka Irena Piwowarska. Porządek obrad obej- 
mował: referat o celach i zadaniach Ligi Ko- 
biet, sprawozdanie z działalności zarządu 
za czas od 1 listopada 1945 do 1 listopada rb., 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, dyskusje 
nad sprawozdaniami oraz wybory do władz 
Ligi Kobiet w Łodzi. 

W dyskusji, w której zabierały głos licz- 
ne uczestniczki konferencji, podniesiono ko- 
r eczność rozbudowy działalności łódzkiej or- 
ganizacji kobiecej wśród gospodyń domo- 
wych. Wysunięto dezyderat rozbudowy świe- 
tlic dzieciecych, podkreślono konieczność wy- 
pracowania form pomocy dla kobiet samot- 
nych, obarczonych liczną rodziną. €4 ówio- 
mo sprawę szerszej rozbudowy działalności Li- 
gi Kobiet na odcinku oświatowo - kultural- 
nym. Dokonano wyboru nowego zarządu, któ 
rego prezydium ukonstytuowało się w nastę- 
pującym składzie: przewodnicząca Hetman- 
kowa, wice-przew. Wajchert - Szymanowska 
1 Aletowa, sekretarz Kaniewska, skarbnik 
Wajsbergowa, członkinie prezydium Piwowar- 
ska I Kawczakowa. 

Uczestniczki konferencji uchwaliły rezo- 
Tncję, wzywającą łódzką organizację kobiecą 
do skierowania całego wysiłku or(y nizacyjne- 
go na wydatne zwiększenie szeregów Ligi 
Kobiet w Łodzi. Depeszę z wyrazami serdecz- 
nych pozdrowień skierowano do przewodni- 
czącej Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, pani Cotton. 
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Kobiety całego świa- 
ta łączą się w walce 


o pokój 


Jestem zachwycona tym, co widziałam w Zw. Radzieckim 


mowi tow. Duniakowa 


Duniakowa, przewodnicząca Woje- 
go Zarządu Ligi Kobiet, była jedną z 
delegacji kobiecej, która uczestniczy- 
łą w wielkim święcie Rewolucji Listopadowej. 

Tow. Duniakowa wróciła ze Związku Ra- 
dzieckiego przed kilkoma dniami. Gdy prosimy 
ją o wywiad — uśmiecha się — „co ja Wam 
powiem — tyle wrażeń, tyle wrażeń, tyle pięk- 
nych i ciekawych rzeczy. A przy tym, jaka ta 
podróż. była pouczająca..." 

Od czego zacząć: Chyba najpierw kilka 
słów o delegacji kobiecej „składającej się z na- 
stępujących działaczek: tow, tow. Orłowska, 
Duniakowa, tSankiewiczowa, Lubandy, ob. ob. 
Garncarczykowa i Jaszczikowa. 

Wszystkie jesteśmy „Ligawkami”, ale 
każda z nas należy do partii politycznej — mó- 
wi tow. Duniakowa. — I muszę zaznaczyć, żę 
zżyłyśmy się ogromnie — nie była między na- 
mi żadnych nieporozumień i wszystkie z jed 
nakowym zachwytem i jednakowo serdecznie 
patrzyliśmy na osiągnięcia naszego wielkiego 
sąsiada i sprzymierzeńca. Z ogromu zagadnień, 
wrażeń i spostrzeżeń — opowiem te, które naj- 
bardziej interesują kobiety, — Przede wszyst- 
kim kwestia opieki nad matką i dzieckiem, By- 
tyśmy w Moskwie i w Leningradzie — opowia 
da tów. Duniakowa. Zwiedził viele żłob- 
ków, przedszkoli, szpitali dziecięcych, wiele 
klinik dla rodzących kobiet. | 


Stwierdzamy, że nigdzie chyba nie ma tak 
troskliwej opieki nad matką i dzieckiem! W 
Związku Radzieckim kobiety z ogromnym za- 
ufaniem odnoszą się do klinik porodowych 
— żadna nie rodzi w domu — a jeżeli na wsi, 
zdarza się wypadek, że nagle ciężarną kobietę 
chwycą bóle porodowe i nie zdąży pojechać do 
szpitala — w wypadku jakichkolwiek kompli- 
kacji — natychmiast przyjeżdża do niaj ekipa 
lekarzy (bywa. też, że samolotem). W klini- 
kach tych jest czysto, jasno, wesoło i pogo- 


„Widziałam specjalną klinikę dziecięcą, gdzie 
przedwcześnie urodzone 
kiego „niedonoska”, który po- 
dobno ważył 80 dkg po urodzeniu, a teraz chło- 
pak jak się patrzy „dociągnął” 
noworodków śmiertelność jest minimalna. 

Żłobek i przedszkole znajdują się przy każ- 
dej fabryce. Dzieciaki rumiane, wesołe i jakie 
odważne, z ksżdą obcą „ciocią rozmawiają 
W kaźdej fabryce znajduje się również tzw. 
Izba kobieca, gdzie kobiety w okresie men- 
struacji mogą odpocząć, położyć się. 

O ogromnie serdecznym stosunku do dziec- 
ka — przyszłego obywatela, świadczą rozum- 
nie zorganizowane domy dziecięce, tzw, „domy 
pioniera”. Byłyśmy w dwóch domach, w Mos- 
kwie i Leningradzie. Dzieci są tu gospodarza- 
mi i moga. w zależności bd zainteresowań, 
uczyć «ię bawiąc.. w zasobnych w narzędzia 
pracownich chłopcy fabrykują „prawdziwe” sa- 
moloty, pociągi — pod okiem fachowego in- 
struktora. Oglądałyśmy wystawę prac dzie- 
cięcych piękna zabawki, lalki wykonane 
wprawnymi rączkami małych pionierów... 

Mogłyśmy również stwierdzić, jak staran- 
nie wychowuje się tu dzieci starsze, Byłyśmy 
w szkołach, na lekcjach. Wysoki poziom na- 
uczania ogromnie spoleczne podejście do 
wykładanego przedmiołu. Szkoła jest praw- 
dziwą kużnią charakterów radzieckich obywa- 
teli, 

A przy tym w jakich ślicznych budynkach 
mieszczą się szkoły — jak bogato zaopatrzone 
są eale gimnastyczne, wielkie świetlice, włas- 
ne teatry». Przy każdej szkole bufet, gdzie 
podczas przerwy każde dziecko może za nie- 
wielką opłatą kupić sobie apetyczną kanapkę 
1 coś gorącego do wypicia. 

— W jakich warunkach kobiety pracują? 

— Pracują ciężko —* ło prawda — mówi 
tow. Duniakowa. — Ale wiedzą dobrze, że pro- 
ca jest kanieczna dla odbudowy ich zwycię- 


Opieka nad matką-gruźliczką 


Dobre mieko dla osesków 


W mieście naszym — jak wiadomo — iet- 
nieje 5 poradni dla kobiet ciężarnych, zaoew- 
niających stałą, bezpłatną opiekę nad przyszłą 
matką aż do urodzenia dziecka. 

Jest jednak pewna ilość przyszłych matek, 
które prócz tego, co daje im poradaia, oto- 
czone być muszą specjalną opieką. Są ło ko- 
biety-grużliezki, * 

Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego p 
czynił już pierwsze kroki celem roztoczenia 
opieki w powyższych wypadkach, Dotych- 
czas zarejestrowanych zostało 7. tysięcy cię- 
żarnych gruźliczek, Znajdują się już one pod 
opieką Wydziału Zdrowia. Pierwszym poważ- 
niejszym krokiem będzie odseparowanie mat- 
klegruźliczki od dziecka. Warto tu bowiem 
raznaczyć, że przyjście na Świat noworodka 
matki chorej na gruźlicę nie przesądza wcale 
faktu, że i dziecko jest chore. Zachorować 
może później, przez stały kontakt z chorą, co 
jest szczególnie niebezpieczne podczas okresu 
karmienia. Z tego właśnie względu separacja 
Matki i dziecka jest nakazem o ogromnym zna 
czeniu społecznym. Zrealizowanie go pr 
śpieszy w dużym slopniu zahamowanie nisz- 
iej siły gruźlicy, 


Nowa pożyteczna placówka P. C. K. 


Szkoła pielęgniarek w Łodzi 


Pewnie nie wszystkie nasze Czytelniczki 
wiedzą, że w marcu br. Polski Czerwony 
Krzyż otworzył szkołę pielęgniarek. 

W obszernym gmachu przy ul. Sterlinga 1-3 
ksziałcą się nowe kadry wykwalifikowanych 
sióstr, które po ukończeniu dwuletnich kur- 
sów będą mogły praktykować w sanatoriach, 
pitalach, żłobkach i innych instytucjach 
rowia, Wypełnią one lukę, jaką i w tej 
dzinie stworzyła wojna. 

— Szkoła przewidziana jest na 200 uczen- 
informuje nas uprzejmie dyrektorka, 
W chwili obecnej mamy 
B4 uczennice na dwóch kursach, W lutym pr. 
będą czynne już 3 kursy, a na jesieni 4. Za- 
pisy odbywają się co pół roku, konieczna jest 
tow. „mała matura”, wymagany wiek od 18 
do 30 lat. 

Nauka i internat są tutaj bezpłałne. Pier- 
wsze trzy miesiące stanowią okres próhy za- 
równo zdolności, jak i charakteru. Pielęgnie:- 
stwo bowiem wymaga wiele poświęcenia i sa- 
mozaparcia. Po upływie trzech mi kan- 
dydatka może być zwolniona na własne żąda- 
nie, lub z inicjatywy rady. szkolni 


nic 
ob. Maria Stenzel 


Drugim postulatem, jaki Wydział Zdrowia 
postawił do szybkiej realizacji, jest sprawa 
kuchni mlecznych. Dotychczas kuchnie te pro- 
dukowały wyłącznie mieszanki, Teraz zaczną 
one wydawać  pelinowartościowe mleko dla 
Zarząd Miejski jest w tej chwili w 


Kronika 


Katowicki oddział Ligi Kobiel, obejmujący | 
zakresem swego działania okręg górnośląski, 
obchodził niedawno dwulecie wej działalno- 
ści, W chwili obecnej na terenie wojewó. 
twa śląsko - dąbrowskiego znajduje się 420 
kół ligowych, skupiających ponad 40 tysięcy 
członkiń. W ramach prac katowickiej orga- 
nizacji kobiecej specjalną uwagą otoczony 
jest dział opieki nad matką * dzieckiem, W 
Gliwicach Liga Kobiet prowadzi Dom Matki 
i Dziecka, W tym ośrodku przebywa 2 
È 32 dzieci. Olaczane są opi 


dzieci, uczęszczające do przedszkoli i 


Takie wypadki zdarzają się jednak niesły- 
chanie rzadko — mówi ob. dyrektorka. 

Wykłady przedmiotów zawodowych trwają 
—6 godzin dziennie i są prowadzóne przez 
lekarzy-profesorów Uniwersytetu Łódzki 
oraz dyplomowane siostry, W ciągu ok 
nauki słuchaczki szkoły odbywają równ 
praktykę szpilalną pod nadzorem instr 
tek, 

Zwiedzamy gmach szkoły. W jasnej ś 
licy pianino, w stołówce — stoły pokry 
łymi obrusami, pokoje słuchaczek widr 
godnie umeblowane. glądamy rów 
salę wykładową. Kilkadziesiąt młodych 
wo wyglądających dziewcząt pilnie 
wykład z anatomii. 

Dziewczęta mają czas nie tylko na n 
po wykładach i przygotowaniu się do semi- 
nariów, organizują imprezy rozrywkowe wW 
świetlicy, gimnastykują się i chodzą na kurs 
pływackie na basen YMCA. Dobrze postawio- 
ny samorząd szkolny reguluje ich życie w in- 


notuje 


8 


Szkola pielęgniarek PCK — lo doskonały 
rezultat pięknej i pożytecznej inicjatywy. 


stadium poszukiwania dozorowanych obór w 
okolicy miasta „skąd bezpośrednio przychodzić 
będzie mleko do kuchni mlecznych i łu, po 
pasteryzacji, dostarczane będzie ośrodkom 
W ten sposób najbardziej potrzebującym dzie- 
ciom mieka nie zabrakni 


Jak pracują „Ligawki” na Slasku 


słające z ogródków jordanowskich. Rozdano 
wśród nich 2 tony paczek odzieżowych i żyw- 
nościowych. W akcji zapomogowej, jaką pro- 
wadzą terenowe organizacje Ligi Kobiet na 
rzecz najbiedniejszych i potrzebujących do- 
rażnej pomocy materialnej kobiet, wypłaco- 
mo w roku bieżącym 650 tysięcy złotych. 

Akcja zbiórki na rzecz więżniarek hiszpań- 
skich, zorganizowana wśród członkiń Ligi Ko- 
biet w okręgu górnośląskim, dała sumę 150 
tysięcy złotych. Suma ta została już przeka- 
zana. 


W Krakowie została uruchomiona Dw 
wa Stacja Opieki nad podróżującą kobietą 
jej dzieckiem. Matki podróżujące z dziecmi 
drobnymi do lat 7-miu, znajdują tam odpowie- 
dnie warunki odpoczynku dla siebie i swych 
dzieci. Stacja Dworcowa jest obsługiwana 
przez fachowo wyszkolony personel. 

* 

W Warszawie powstał pierwszy dom — po- 
gotowie dla dzieci. Dom ten będzie przejścio- 
wym miejscem pobyłu dla zatrzymanych na 
ulicy dzieci-włóczęgów, małych żebraków f 
dzieci porzuconych. Stąd dzieci będą kiero- 
wane do istniejących w różnych puastach 
kraju domów wychowawczych. Przy "rządza- 
niu Domu Pogotowia dopomogło „Don Suisse 
które ofiarowało łóżka oraz urządzenia ku- 
chenne i stołowe. 


SA“ Zachodnia 43 tel. 
d a godz. 19,30 niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 16.30 į 19.30 
„PIERWSZE ŻĄDŁA" 


Rewia sat, politycznej, piosenki, hu- 
moru i tańca. 


Teatr 


140-09 


ennie w 


Na czele zespołu: Hanka 
Karol Hanusz i Duet Sutt. 
Przedsprzedaż w kasie teatru tel. 140-09) 
od godz. 10-ej. 


Brzezińska, 


do 3 kg. Wśród | 


skiej Ojczyzny. Stwierdziłam tu ogromnie sefe 
deczny patriotyzm powszechnie panujący 
gorące umilowanie Ojczyzny i lo nie na pekaż, 
w słowie, ale w czynie.. 

Kobiety mają ogromne możliwości rozwofą 
| awansu społecznego. Np. w fabryce im Dzier- 
żyńskiego (fabryka koronek i tinlaw w Mose 
kwie) dyrektorem jest kobieta. Przed kilkoma 


laty była robo cą — dziś jest inżynierem na 
1 


kierowniczym stanowisku. — „Wszystk) 10 zdr 
wdzięczam naszemu ustrojow; soc! 
mu” — powiedziała nam po prostu. 


A kiedyśmy zapytały się o poziom życiowy 
robotnic — z tą samą prostotą niw śrdzila, że 
wprawdzie kobieły radzieckie nie ubierają się 
elegancko (to prawda — 2a ogó: są qorzej. 
ubrane od naszych), dle za to Fraj ich czynł 
wielkie postępy, jest silny i coraz lepiej wszy- 
stkim się wiedzie. A przy tym nie ma u naa 
anallabetyzmu i każdy ma dostęp do nauki 1 
kulturalnej rozrywki.” 


— Że te słowa były prawdziwe — opowia- 
da dalej tow. Duniakowa mogłyśmy sią 
przekonać na każdym kroku. W teatrach — 
przepełnienie. Wysoki poziom gry, piękne de- 
koracje „doskonała reżyseria. Publiczność (wie- 
le kobiet — niektóre starym obyczajem w chu- 
steczkach na głowach) ogromnie żywo reagu- 
jąca. A przy tym ta publiczność jest bardza 
kulturalna. Z przyjemnością i lekkim zawsty- 
dzeniem (u nas inaczej..) patrzyłam na tłum 
wychodzący spokojnie z sal teatralnych, czy 
koncertowych — bez tłoku, bez popychania.., 


Artystów — wszyscy znają, nic dziwnego — 
artyści radzieccy są przecież częstymi bywal- 
cami świetlic robotniczych... 

Pełno jest również w bibliotekach i miej- 
skich i fabrycznych. Widać powszechny pęd 
do nauki. 

Widać potężny rozmach odbudowy. Wierzę, 
że za kilka lat w tym kraju będzie panował po- 
wszechny dobrobyt. 

— A co możecie nam powiedzieć o Anty« 
laszystowskim Froncie Kobiet Radzieckich? — 
pytamy. 

— To jest potężna organizacja — mówi tow. 
Duniakowa. — Wszystkie kobiety do niej na- 
leżą. Byłyśmy ich gośćmi — tak serdecznić naś 
przyjmowały, że słów nie starczy, by wyrazić 
im podziękowanie. 

Pod koniec naszego pobytu odbyło się uro- 
czysle posiedzenie wszystkich delegacji sło- 
wiańskich w Moskwie, w imponującej sali im. 
Czajkowskiego. 

Referat o sytuacji międzynarodowej wygło- 
siła Nina Popowa. Po tym głos zabierały 
przedstawicielki wszystkich delegacji. Z na 
szego ramienia przemawiała tow. Orłowska, 

We wszystkich przemówieniach przejawia 
la się jedna myśl przewodnia: kobiety nie chcą 
wojny, kobiety zjednoczone w Światowej Pe- 
deracji Kobiecej — będą bronić pokoju! 


Sądzę, że powinnyśmy lepiej się poznać z na- 
szymi sąsiadkami ze wschodu. Co do mnie, to 
ogromnie polubiłam te kobiety radzieckie — 
takie one są proste, serdeczne, bezpośrednie — 
tyle wiedzą i tyle od nich można się nauczyć. 
Zaproponowałyśmy, żeby 30 robotnic z ZSRR 
latem przyjechało do naszych domów wypo: 
czynkowych, i 30 naszych kobiet pojechało ne 
Krym. 


O wielu ejszzc eciekawych sprawach opo: 
wiedziała nam ob. Duniakowa. Nie sposób wy- 
czerpać ten temat w ramach jednego artykułu 

— Jestem zachwycona tym, co widziałam w 
ZSRR — mówi na zakończenie przewodnicząca 
Wojewódzkiego Zarządu S.OL.K. 

Jestem zachwycona i chciałabym, żeby 
wszystkie kobiety polskie wiedziały jak jest 
naprawdę w ZSRR. Będziemy o tym mówić — 
my, które zwiedziłyśmy ten potężny kraj po- 
kojowej odbudowy. — Ten kraj ludzi mądrych, 
prostych í dobrych ET: 


OO ONAA NAO A ET 
Nasze przen sy gospodarskie 


MYCIE BUTELEK, 


Butelki po mieku najdokładniej wymy- 
się przy użyciu wody z sodą. Butelki 


wa 


zanieczyszczone tiuszezem myje się najle- 
piej przy użyciu ciepłej wody i skrawków 
papieru, najlepiej bibuły, 


JAK MYC NOŻE I TALERZE PO ŚLE- 
DZIACH, 

Przykry zapach, jaki pozostaje po šle- 
dziach na naczyniach stołowych nożach, wi- 
delcach, talerzach, będzie najradykalniej , 
usunięty, jeśli naczynia te zostaną umyte 
nie w ciepłej lecz w zimnej wadzie. 
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aw 
Edward Karłowicz 


ODW WODO 


; Popularność 


rzecz, ale cóż robi. trzeba czekać 
Tylko, że los, psiakość, ciągle figle płata 
Ot, np. miałem obiecaną posadę ambasado- 
ra w Wenezueli, przygotowałem się ju 
nawet do podróży, kiedy nagle Opaczność 
) powołała do 
żałowanego prezy- | 
„ Oczywiście, posadę 
diabli wzięli i w ogóle nie wiadomo, od ko- 
go teraz mój wyjazd zależy: od Zaleskiego 
Arciszewskiego. Zanim jeden z nich 
gnie kopyta, a drugi galkẹ prezyden- 
tn, zamieszkuję w Paryżu. Miasto, owszem, 
europejskie, kultura wysoka; nawet poli- 
cjanci, proszę ciebie, mówią po francusku. 
Zatrzymałem się u Wieka i żeby mar- 
asi aż się tutejs zym gen. 


popularność naszego marszałka Piłsudskie- 
Bo. 
Wczoraj rano Wieek przegląda gazety | 
1 powiada: 
— Wiesz co, dziś o dwunastej 
przemawiał gen. de Gaulle. Na stadionie 
mienil nazwę trudną do powtó- 


będzie 


m — tu 
rzenia. 

— De Gaulle? — krzyknąłem z radoś- 
cią — Idziemy, zobaczymy popularnego 
Wodza, ty znasz francuski, będziesz mi 
tlumaczy. 

Ale Wicek nie chciał: Oświadczył, że 
będzie tłok, a mowy można i tak i tak słu- 
chać przez radio. Więc poszedłem sam. 

— Stadion? Stadion? — zapytałem na 
anku, dając gestami do zrozumienia, 
że pytam o drogę. Jakiś facet skinął pota. 
kująco „głową. .1.. zaczął coś. parlować po 
francusku. To mi wystarczyło. Bez Tez 
adłem do tramwaju i. ruszy 
amwaj napełniał się bardzo BEKO. 
Na którymś przystanku wsiadło dwóch roz- 
krzyczanych chłopców z  trójkolorowymi 
choragiewkami w rękach. To mnie upewni- 
lo, że jadę we właściwym kierunku. Wresz- 
cie na jakimś przystanku wszystko wy- 
niosło się i popędziło ulicą. Ja, oczywiście, 
pobiegłem za nimi, ale po kilkudziesięciu 
metrach stwierdziłem, że dalej przecisnąć 
się nie sposób: z jednej strony sznur samo- 
chodów, z drugiej rozfalowane morze 
głów, za którymi przybi i 
parkan stadionu. W pierw. J 
ślałem, że mnie wzrok myli, ale po chwili 
nie miałem już żadnych wątpliw 
sztandarów francuskich kolysały ać na 
wietrze amerykańskie flagi. Dobra nasza 
— pomyślałem — jeśli generał ma popar- 
cie USA., to napewno da sobie radę z tą 
całą demokracją. 

W międzyczasie ciżba zepchnęła mnie 
do drzew, stojących na końcu wicy. Ponie- 
dostać się na stadicn nie riiałem moż- 
ności, przeto starym zwyczajem włazłem 
na drzewo, ryzykując pedarcie nowego an- 
gielskiego blezera; ale i z gałęzi, na której 
się usadowilem, nie widziałem nic, oprócz 
pleców najwyższego rzedu ludzi na trybu- 
nie. W tej chwili zaległa wszędzie cisza, 
ze stadionu dobiegaty mni rażne dźwię- 
ki hymnu amerykańskiogo. Ze wzruszenia 
o mało nie zleciałem z drzewa. Po chwili 
rozległa się Marsylianka. Tłum słuchał w 
skupieniu, a ja bi 
oprzeć nogę na n 
to na koniec i w te, 
dobiegł mnie pote 


gałezi. Udało mi się 
e chy e stadionu 
i cklaski. 


de Gaulle ukazał się na t 
AINENA 


Antoni Panewka 


Wkrótce uustąpiła cisza przerywana 
tylko od czasu do czasu oklaskami i okrzy- 
kami, których treści, niestety, ni 
miałem. W pewnej chwil 
narastać w istną burzę i wreszcie z dzie- 
siątków tysięcy gardzieli wydarł się prze- 
ciągły okrzyk: 

— Gaulle!!! 

Uwielbienie narodu dla ukochanego Wo 
dza dosięgło widać zenitu. Mnie tymczasem 
ścierpla ostatecznie noga i czułem, że w 
każdej chwili mogę zlecieć z drzewa. Sie- 
działem jednak wytrwale dalej, a ze sta- 
dionu dochodzi 
przerywane mi 
p godzinie może, kiedy nóg już zupeł- 
nie nie czułem i zaczęła mi omdlewać pra- 
wa ręka, cały stadion zatrząsł się od no- 
weggo potężnego okrzyku: Gaulle! 
łem, że dłużej nie wytrzymam, lecz 
dodawał szaeunek dla Wodza, który cieszy 
się taką popularnością. Ostatnim wy 
kiem udało mi się oprzeć bezwładne no; 
na gałęzi i wtej chwili powietrze, rozdązł 
trzeci potężny ókrzyk: GAULLE!!! Czu- 
Tem, że cały taję z podziwu dla Wodza, 
który potrafił tak natelmąć tłumy. 
kilkunastu minutach za- 
brzmiały ponowne wiwaty. Ludzie zaczęli 
schodzić z trybun i przez bramy wyjściowe 
runęly na ulieę tłumy. Obey ludzie padali 
sobie w objęci: i 
mogłem już wy 
tąc dotkliwie kilka kapeluszy. Uprzejmi 
Francuzi z uśmiechem postawili mnie na 
nogi, mimo to, aby utrzymać równowagę, 
musiałem się oprzeć o drzewo, 

Środkiem ulicy wyjeżdżały auta. 

— Wspanięle — pomyślałem sobie — 
zobaczę nareszcie tak popularnego genera- 
la. 

Tymczasem wciąż jeszcze przejeżdżały 
auta, w niektórych siedzieli wojskowi, ałe 
charakterystycznej ylwetki generała 
wśród nich nie było. 

Poczułem coś niedobrego, Gapię się do- 
koła. Aha, jakiś wojskowy z  naszywką 
„Poland“, Łapię go za rękę. ` 

— Panie — pytam, — gdzie Gaulle? 

— W bramce roześmiał się wojsko- 


wy — i I to nie jeden, a trzy! Francuzi 
Amerykanom wkleili! Dobrze, psiakość, 


grają w piłkę nożną! 
— Jakto? — wy s 
nie generał de Gaulle był tak okl: 
Wojskowy wzruszył ramionami 
— Coś pan, wariat? Kto by takiego 
bybką okłaskiwał? 
No, i eo ty na to, Janie Nepomucenie? 
Bo mnie szlag trafia. 
Twój Eustachy Dąbek, polski 
emigrant, kandydat na placów 
kę dyplomatyczną w Wenezueli 


HEAWAKA ŁYNY AŁTAAYTAYWEAAEY YATO TERA ROYA WATERS 


POWI TA NIIE 


Mikołajczyk: wylądował w New Jorku, gdzie go powitął b. ambasador Bliss-Lane. 


Dziwne. Miesiac nie upłynął 

a on drapnął już z Londynu. 
(Tak jak z Polski, wiedzcie o tym: 
brytyjs 
Również pewnym widzi mi się, 
że otrzymał jakąś „mi: 
Szukając lepszego „portu“, 
wylądował aż w New - Yorku. 

Tu go czekał już przyjaciel 

mister Bliss-Lane (Wszak go znacie: 
wyzyskując ambasadę, 

trudnil w Polsce Sie... wywiadem). 


Bliss-Lane z miną rzekł wzruszoną: 
dam ci, my dear, wszelką pomoc, 
ogarnął mnie bowiem smutek 
żeś został w Polsce bankrutem, 
Wszak pamiętasz moje rady, 
udziełane z ambasady? 

Tu ci też udzielę rad ja: 

szkaluj Polskę z gazet, radia. 

i Polonię nam tu „namów”, 

å zostaniesz mężem... Stanów. 
Mikołajczyk na to z gestem: 

— Mężem tym oddawna iestem! 


E_ Tam Tam 


Str P 


Cztery dni, mo: państwo, 
dzisiaj nam minie, 

jak się czterech ministrów 
zeszło w Londynie: 


jeden — mądry, spokojny, 
drugi — magik od wojny, 
trzeci (za drugim idąc), 
czwarty — pan Bido... 


Czemu się tu zebrali? 
Jakaś bibka lub 

ów królewny Elżbiety 
uroczysty ślub? 

Nie, to ważna narada, 

przyjechali pogadać, 

co robić, moja pani, 

Z eS-€$-mannmi... 


W. Mołotow głos zabrał, 
1 rzekł odrazu: 
— Niemcy być nie powinny 
wojenną bazą! 
"Trzeba je, państwo moi, 
rozbroić, uspokoić, 
jeśli się ma na oku 
światowy spokój.» 


A tymczasem się zdarza, 
że niejeden pan 


z Ameryki czy Anglii 


ma odmienny plan; 
zdeptać Poczdam i Jałtę, 
odbudować zaś gwałtem 
poprzez faszyzm i kant — 
nowy Grosdojcziand... 


Gdy to mówił Mołotow, 

gen. G, Marshall zbladł, 
bardzo bowiem z opinii 

takiej był nie rad; 


Niemcy jego pupile, 
zawsze widzieli ich mile, 
dalby wszystko im, a tu... 
figa z traktatu. 


Więc, że drogim niemiaszkom 
nie kroi się nie, 

zabrał się gen. G. Marshall 
do polskich granie: 

że choć prawnie uznane, 

proponuję tę zmianę, 

zasoby z Polski aby 

czerpały szwaby (?). 


Z tego teź wyszły nici, 


Polską 
Wara i zasię! 


Albin Skromnisiewicz 
EZ 


TEORIA 


Trzeba największym być z idiotów, 


aby hołdować tej teorii, 
że przy pomocy paczek banknotów 
można zatrzymać koła historii, 


Jerzy Zajączkowski 


ba == bardzo proste — 
dostał od Mołotowa 

znów pater noster: 
— Cóż za dziwne zwyczaje! 
€udzą własność pan daje? 
lemcy pan pasie? 


Fraszki - 


DWA SIEDLISKA 


Dwa siedliska są cholery 

za to wszystkim. ręczę: 

— dedno mieści się w Egipcie, 
a drugie zaś w Niemczech. 


Zbrodniarze oświęcimsey, sądzeni w Krakowie, wypierają się winy (Z pras 


Gay (aeg ofiarnie“ 
Oświęcimiu i w Dachau; 

Kurt się strasznie napocił, 

Kurt się strasznie namachał. 


Skoro tylko wstał z rana, 
na cześć „wodza“ swojego 
strzelał sobie na wiwat 
Kurt do celu... (ludzkiego!) 


Potem psami szezuł więźniów, 
w obiadowej zaś porze 
odpoczywał po piwie 

przy... gazowej komorzę, 


A jeżeli przypadkiem 

był w „humorze“ grohowym, 
Kurt potrafił wieczorkiem 
zrobić rozstrzał.., hurtowy. 


Strasznie lubił Kurt patrzeć, 
gdy na drutach zawisał 
jakiś więzień, co wolnym 
chciał być tylko... 


Dzisiaj Kurt jest „ofiarą“ 
niemieckiego systemu — 
deśli robił — to musiał 

i dziś przykro jest jemu... 


Jak sam twierdzi — pomagał 
więźniom ile miał siły — 

bo w nim ludzkie odruchy 
zawsze były... (i biłył?...) 


Nienawidził Hitlera 

i chciał uciec do lasu, 
tylko, „biedny“, nie zdążył 
bo zabrakło mu czasu. 


Musiał przecież wciąż chodzić 
na masowe rozstrzały, 

bo mu za to dawali... 
nadzwyczajne przydziały. 


I wególe zajmował 

tylko swoją się „pracą“. 

a dziś chcą go powiesić 
— „Za co, — pyta — Ach, za co?" 


Naa pu SŁOS 


Co odbudowie — przekhudowa 


Przystępujemy do reorganizacji ubezpieczeń spol 


Ubezpieczenia społeczne poniosły w okre- 
„sie okupacji wyjątkowo dotkliwe straty zarów- 
sno pod względem zasobów materialnych, jak i 
wrganizacji. 

Dótychczasowy wysiłek na tym odcinku 
zmierzał przede wszystkim do ich odbudowy. 
Obecnie jednak sytuacja dojrzała już do tego, 
žaby podjąć pracę nad reformą ubezpieczeń spo- 
łecznych w kierunku dostosowania ich do zmie- 
snionej struktury społeczno - ekonomicznej pań- 

siwa. 

W tym celu zostałą rozpisana ankieta na te- 
„mat przebudowy ubezpieczeń społecznych. An- 
jefa ta została rozesłana z prośbą 

ie się, do szere 


Węgiel dia dziennikarzy 
Zarząd Związku Pracowników Dziennika 
Szy R.P. przypomina kolegom że ostateczny 
termin wpłat za węgiel mija 3 grudnia. Po 
ba, dniu żadne wpłaty przyjmowane nie 


Sukces przem. jedwahniczo - a 


litycznych + społecznych, fachowców ubezpie- 
czeniowych oraz organizacji zawodowych. Dla 
opracowania wyników tej ankiety i przygoto- 
wania wniosków zasadniczej reformy naszego 


ecznych 


wego, 


systemu ube ter Pracy i 


mi 


Opieki Społ zaj powołał siedmio-osohową | 17 
komisję fachowców pod przewadnictwem: tow. | 
Jerzego P. ch 


sts” 


Kio pierwszy? 


25 listopada we współzawodnictwie między 
fabrycznym w przemyśle bawelnianym vajicp 
szy wynik dnia osiąznęły PZPB w Ozorkowie 
wykonując plan w przędzalni średnioprzęd= 
nej w 110,3 proc. w przędzalii odpadkowej w 
proc. a w tkaini w 108,5 proc. 
Następne miejsca zajęły PZPB w Andry- 
owie i PZPB Nr 16. 


PETEOEECENYTG EYHWEPZPECNYTEFYEYEFY PY FERCEDISPOEFY POPOWE EPEE DY EEE ENII AE KÉRI EVEDEETIRIT E EEEE TARTEEI RETER A 


Wielka reforma żywnościowa w przygotowaniu 


Polski Komitet Zywnościowy powołany do życia 


Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów zle- 
cił ministrowi Aprowizacji powołanie do życia 
Polskiego Komitetu Żywnościowego, pomyśla- 
nego jako organ opiniodawczy i doradczy we 
wszystkich sprawach, związanych. z racjonal- 
nym odżywianiem się szerokich warstw ludno- 


Do zadań Polskiego Komitetu Żywnościowe- 
go będzie należało opracowywanie zasad ra 
jonalnego żywienia ludności, przystosowanych 


do moż 
nież podejmowanie badań w tej dziedzini: 
nadto Komitet ma uzgadniać pracę w zakresie 
; przez wła- 
me Oraz po- 
m zakresie na 
dyeasiych urzędów czy insty- 
eż będzie utrzymywał kontakty 
enia ludności za granicą 7a 
właściwych organów państwo- ( 


Roczny plan produkcji wykonany w ciagu 10 miesięcy | 


Dyrekcja przemysłu jedwabniczo-galante 
qyjnego przekroczyła na dzień 1 listopada ca~ | 
łoroczny państwowy plan produkcyjny. | 
s dziedzinie tkanin jedwabnych przywi- 
dywał płan wyprodukowanie 16 milionów met 
gów bież. Tymezasem już w dniu 1 listopada 

produkowano tych tkanin 16 milionów 896 

tysięcy mtr wykonując całoroczne zadanie w 
1055 proc. 


Niezależnie od tego wyprodukowała Dyrek 
1 milion metrów tkanin bawełnianych 
le objętych w ogóle planem. 


Plań państwowy przewidywał również wy 
produkowanie w r. 1947 93.900 m kw. dywa- 
ów. Tymczasem już na 1 listopada wyprodu 
Kowano 94.400 m kw. dywanów, wykonując 
całoroczne zadanie w 100,8 proc, 


Najlepsze wyniki osiągnął przemysł jed- 
wabniczo-galanteryjny w dziedzinie pasnan- 
terii, wykonując w ciągu 10 miesięcy 235 mi 
fionów metrów bież. podczas kiedy całarocz 
iy plan przewidywał wyprodukowanie 200 
milionów m.b, Oznacza to wykonanie rocz- 
nego planu produkcji pasmanterii w 117,5 
proc. w ciągu 16 miesięcy, 


Warto podkreślić, że produkcja tkanin jed 
wabnych wyniosła jeszcze w r. 1946 6.643.000 
m. % w r, 1945 Ż,100,000 m, oraz, że produkcja 
pasmanterii wyniosła w r. 1945 27,5 milionów 
i nd 


Aparat milicyjny działa sprężyście 


Sprawca mordu przy uł. Składowej uięty 
24 bm. o godz. B-ej rano Wydział Śledczy 
Komendy M. O. zawiadomiony został, że w 
mjesżkaniu przy ul, Składowej leżą zwłoki za- 
SEA, Zeńona Mikołajczyka, lat 24. 
fzybyły lekarz Pogotowia orzekł, że Śmierć 
Mikołajczyka nastąpiła wskutek przepicia al- 
Koholem. Władze Milicyjne nie dały jednak za 
Wwygraną i mimo orzeczenia lekarskiego wszczę 
ły energiczną akcję podejrzewając, że Miko- 
tajcżyk padł ofiarą mordu. Potwierdziły to ob- 
śerwacje i oględziny miejsca przestępstwa 
Qraz znalezienie na głowie zamordowanego ran 
zadanych ciężkim, tępym narzędziem, 
Sprężysta akcja śledcza doprowadziła już 
po paru godzinach do ujęcia mordercy. Jest 
mim znany już przed wojną awanturnik i zło- 
dziej Franciszek Dynaburski zam. Składowa 17, 
ów przyznał się, że zamordował Mikołajczy- 
Ka na tle porachunków osobistych. 
Ujęcie Dynaburskiego dzięki czujnej akcji 
M. O. przyczyni się niewątpliwie do tego, 
feszkańcy ulicy Składowej niepokojeni wciąż 
$tępami przestępczych elementów odetchną 
é ulgą po ich aresztowaniu, 


Nowa spółdzielcza 1 placówka pracy 
` Gotowe potrawy z ryb morskich 


Na terenie naszego miasta powstać ma no- 
wy rodzaj placówki spożywczo - handlowej, ot- 
ganizowadej przez Centralne Zjednoczenie. Spół 
dzielni Przemysłowych i Centralę Rybną. Ma 
to być sklep — warsztat wytwórczy, w którym 
będą sprzedawane wszelkie gotowe potrawy, 
przyrządzane z ryb morskich. Placówka ta ma 
hyć prowadzona przez Spółdzielnię Pracy, w 
Której obok fachowców, wysoko wykwalifiko- 


wanych kucharzy, znajdą pracę i zatrudnienie 
kobiety, szkolone ua specjalnych kursach w 
Łidze Kobiet. 

Zadaniem tej wytwórczo + handlowej spół- 
dzielni będzie rozprowadzanie nie tylko dań 
r$bnych na miejscu, ale i przyjmowanie zamó- 
svień na wykonanie i dostawę potraw rybnych 
do domów, stołówek itp. 

Należy się liczyć z tym, że nowopowstająca 
spółfzielcza placówka wytwórcza przyczyni się 
do epopularyzowania konsumcji dorsza i in- 
nych ryb morskich w naszym mieście. Ceny 
potraw rybnych przeznaczonych do konsumcji 
44 miejscu i zamawianych na miasto mają być 
jak najniżej skalkulowane. Działanie tej w m 
bliższym czasie uruchamianej placówki spo- 
žywczo - gastronomicznej stanie się wielką wy- 
goda dla naiszerszvch mas odbiorców. 


m, a w r. 1946 136 milionów metrów. 
Podobny rozwój sytuacji zaobserwować 
można w dziedzinie dywanów. produkcja 


których wzrosła z 16.500 m. kw w r. 1945 do 
14.500 m kw. w r. 1946 i 94.700 m kw. w cią 
gu 10 miesięcy roku 1947. 


Niech żyje jednolity froni! 


Okchód rocznicy wmowy o współpracy w Niciarni 


Z daleka już widać, że Niciarnia obchodzi 
dziś jakieś Święto. Choinki przy wejściu do 
stołówki wskazują, to właśnie tutaj odbę- 
dzie się uroczystość. Gromada dzieci wszel! 
go wieku toruje sobie drogę wśród ciżby doto- 
słych. Ich bardziej szczęśliwi koledzy uloko- 
wali się już między gałązkami jedliny dooxoła 
sceny. Nie trzeba czekać na rozpoczęcie 
brania, by stwierdzić, że „babskie państwo 
Niciarhia potrafi nie tylko dobrze wykonywać 
pian produkcji, lecz także żywa interesuje się 
sprawami politycznymi. Tak samo jak pilnie 
czytają prasę robotniczą, lak samo tłumnie 
przyszły dziś — w rocznicę umowy o współ 
pracy między obiema partiami — na zebrani 
Wiele matek zebrało ze sobą swe pociechy ze 


| 


żłobka, inne — swoich „przedszkołaków”. — 
Choć często w czasie przemówień trzeba usp: 
kajać qwarne, młodziutkie bractwo, matki stu- 
nie i w skupieniu, a coraz to cien- 
głosy przerywają  prelegentom: 
ie jednolity front klasy robolniczeji 
Niech żyje Polska Ludowa!”. 

Po okolicznościowych pązemówieniach tow. 


tow. Kowal: lo i Rybarczyka, przedstawi: 
cieli Woj. Kom. P,P:S i Łódzkiego Komitetu | 
PPR: jednomyślnie uchwalono rezolucję, w 


której zebrani, a raczej zebtane 
jeszcze bardziej wzmocnić i pogł 
czące obie bratnie parlie robotnicze, Część ar- 
tystyczną wykonała grupa młodocianych tobo- 
inic z firmy „Kublik“ H. w. 


We współzawadnictwie tkaczy pra 
cujących na  „szóstkach” 
miejsce znowu zajął Józef P: 
proc.). Na dalszych mic. 
uplasowały się: Halina Szymaniak 

(1754 proc. Halina Lipińska (174,4 
proc.), Stefania Kwiecińska (1 
proc.) i Bronisława  Gołygowska 
(168,1 proc.) Na „czwórkach* uzyska 
ła Michalina Kalisiag 165 proc. a 
Władysława Woźniak 152.8 proc. 
We współzawodnictwie grupowym 
wyprzedził Stefan Stolarz — 126,2 
proc, Stolarza Zygmunta — 118,4 
proc, a Engel — 112 proc. Kibłera 
— 110,2 proc. 


W przędzalni cieńkiej wyróżniły 
się: Stefania Kamińska — 151 proc., 
Janina Zasińska — 146,4 proc. i Za 
fia Zaręba — 146,4 proc. W przędzał 
ni odpadkowej uzyskał Józef Nowak 
185 proc, a Ignacy Myszkowski 
182,8 proc. normy 

W PZPB Nr 2 prządka Maria Wol 
na obsługując cztery strony uzyskała 
139,2 proc, a Stanisława Niestrata 
138,7 proc. W tkalni na „szóstkach" 
wyróżniły się: Zofia Chruścik — 
142 proc. i Janina Juszczak — 127 
proc. a na „czwórkach* Helena 
Płachia — 163,8 proc, Jadwiga Pa- 
radzińska — —1493 proc, Janina 
Ziółkowska — 143,8 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskały 
na „czwórkach”: Bronisława Mat- 
czak 186 proc, Bronisława Deka 176 
proc. i Krystyna Dobrzańska 174 
proc. Maria Pachulska wykonała nor 
mę na sześciu krosnach w 170 proc. 

Majster Czapliński — 138 proc. 
syprzedził majstra Tomczaka — 
125,1 proc, a salowy Osiecki — 113 
proc, i Buchner — 112 proc. wyprze 
dzili Szelesta — 110 proc. i Bociana 
—1L.2 proc., Tkalnia „A“ — 107,9 
proc. znowu pokonała tkałnię „B“ 
— 100.9 proc. 
W PZPR Nr 4 (ósemki automa- 
tyczne) osiągnęły: Helena Promst 


150,5 proc., a Józefa Wróbel 

proc Przyswojska Helena 

(„ezwórka”) osiągnęła 150,6 proc. 
w PZEB. 


r 9 w przędzalni wy- 


proc, a w tkalni („szóstki“) Celina 
Wasiak — 137.2 proc, Józef Zakrzew 
ski — 129,8 proc. i Regi Kurczew 
ska — 123,3 proc. Pakulska Feliksa 
wzyskała na czterech krosnach 161,7 
a Bernard Motylewski 160,3 


W PZPB Nr 7 odznaczyły się w 
tkaini (cztery strony) Irena Łukom- 
ska — 157,2 proc. i Janina Parzyhut 
— 153 proc., 2 w przędzalni (780 wrze 
cion) Maria Wożniak — 1635 proc. 
F Kornelia Nowak — 162.3 proc. 

W PZPB Nr 8 pierwsze miejsce 
w tkałni („czwórki*) Maria Piszczuk 
—156 proc. i Helena  Reiman — 
154 prac. w przędzalni (920 wrze- 
cion) Aniela Majewska — 163 proc. 

i Helena Bugajna — 1 
W PZPB Nr 16 wś 
obsługujących cztery strony pierwsze 
miejsca zajęły: Helena Kaczorowska 

— 162 proc., Maria Milczarek — 160 

proc. i Zofia Kotkowska — 150 proc, 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
czołowe miesjca na „czwórkach“ u- 
zyskały: Helena Świątek — 151,1 

Stanisława Osieja — 147,2 proc 
efa Kołodziej — 144.2 proc. A- 
la Ulman pracująca na „sześciu“ 
krosnach osiągnęła 162,2 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni 
ryróżnity się: Helena Walesińska — 
156 proc. i Maria Podradzińska — 
.6 proc. | 
W PZPB w Andrychowie pierwsze 
a w tkalni zajeti: Rudolf Stu- 
glik — 134.7 proc., Tekla Karbowiak 


proc. a w przędzałni (3 strony) Anie 
la Bizon — 143 proc. i Stefania Bo- 
Sacz — 142 proc. 


inych kraju, jak rów] wych 
Pi 


| opracowa. 


| Trybuna ingi 


morządowych i sı 


w 


że nasz plan gospodarczy 
vóżną refornę żywienio. Strona 
produkcyjna rozwija się zgodnie z przewidye 
waniem, natomiast konsumcja 

anie do 


czas bezpl 
zdobyć się 


anowo i chaotycznie, Musimy 
na poważny wysilek, aby podniaść 
pewnych artykułów spożywczych, 
vodu niedostatecznego uświadon 
co do ich wariości odży 
ą alnie wykorzystane, Róy 
cą konisczaą ograniczyć spożycie pewnych 
mniej wartościowych, jako też delicytowych 
artykułów, nabywanych za granicą za cenna 
dewiz 

Nie 


konsumecję 
które z pó 


pace Komitetu, pozwola 
e gofalowego, pi u żyw 
ealizowanie go z wielkim pożylk 


unikając strat, jakie ponosi qospn- 


na 


nia, ora: 
dla ki 


ju, 
darstwo narodowe z powoch nieć 


ykorzystania istniojących mo 
cyjnych w zakresie wyżywieni 
tego planu pociągnie za sobą ri 
wyżywienia szerokich mas ludn 
równo w okresie przedwojennym. 
nie odżywiały się n í 
nieracjonalnie, co pocie 
zarówn punktu 
jak 1 póle 


Wykonali plan roczny na 26 listonada 
PZPR Krosnowice wyni:edzaja inno zakłady hawotniane 

Jednym z wyróżniających się w pr: 
śle bawełnianym dów są Państw 
Przem. Bawełn. Krosnowicach 
ponad 1.100 robotni 
w fkałni na 
wykonując 
gu niecałych 11 miesięcy 3,904,000 mot 
bież. tkaniny, to znaczy tyle ile przewidywał 
plan na cały rok 1847. 

Warto podł że w październiku osiąg 
nęty PZPR w Krosnowicach niecodzienny: suk 
ces, osiągając w przedzalni 143,2 proc, wypeł 
nienia planu a w fkalni 114 proc: 
Zakładów w składzie ob. ob. Wi- 
ińskiego (dyr. naczelny), Wacława 
techniczny) i Mieczysława Wichera 
(dyr. adm. handtówy) osiągneła więc niewąt- 
pliwy 

Istotnym czynnikiem, który umożliwił za- 
kladom osiągnięcie tych sukcesów był rozwój 
ruchu wielowarsziatowców, który objął 137 
tkaczy pracujących na czterech krosnach i A 
tkaczy pracujących na sześciu krosnach, 

TKACZE NA OŚMIU KROSNACH 

WYKONUJĄ NORMĘ Z NADWYŻKĄ 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej już od kil 
ku dni przeszła na obsługę ośmiu krosien 
tkaczka Zenobia Sawieka. Na tych samych 
ośmiu krosnach (na drugiej zmianie) pracuje 
| młody tkacz Józef Skiba. 

Po okresie początkowych trudności pionie 
| rzy ci poczęli wykonywać normę w coraz 
| wyższym stosunku. 

| 26 listopada osiągnęła 
|14%6 proc. normy, a J 

7 listopada przył 
nietwa 
Majer. 

Wyniki pracy za dzień 
się następująco: 
proc, Sawicka 139,1 proc. 
a Marta Maier 187.1 proc. 

Ruch wicłowarsztatowców 
szersze kręgi. s 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY WALCZY 
O PIERWSZEŃSTWO 

We współzawodnietwie tkaczy pracuj: 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 
2 najlepsze rezultaty osiągnęli: Stefan An- 
| drzejczak (167.3 proc.) i Tadeusz Włodarczyk 
[a50 proc.) 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsca zajeli: 
| Józef Mazur (162 proe), Zygmunt Morga 
| 060 proc.) i Zygmunt Sobala (144 proc.) 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Franciszek 
Zientarski (156.2 proc.) Aniela Iwaszkiewicz 
(145,8 proc.) i Krystyna Gozdawska (1395 
proc.) 


jak I 


sobą ujemna 
nia gospodar- 


w 
Sląsk) zatrudniające 

Zakłady te piar 
26 listopada swój plan roczny, 


w 


w 


Zenohia Sawicka 
zef Skiba 121,2 proc, 
zyły się do współzawad 
„ósemek* Helena Ziółkowska i Maria 


27 listopada przed- 
Ziółkowska 1 
Skiba 136.3 proc. 


zatacza coras 


PPOPOYTPOWPOWECOPOAYCOEPLOECPEWŁOTT POSAY 


t e 


Tresonis 


moni sczio S SRDCE C ENYE 


STW OG NURAENI AML EHETE 


Piśtwszy koncert Filharmonii Łódzkiej 


Pa długotrwających kłopotach udsłó się 
wreszcie łódzkiej Filharmonii wybrnąć z i=- 
pasy: Í; 

Tak więc pierwszy jej koncśrt odbędzie 
się dnia 12 grudnia br. o godz. 20-63 W Kinie 
nBałtyk". 

W-programie pierwszego kóńceftu usłyszy 
my muzykę polską a miarłowicić: utwóry 
Moniuszki, Szopena, Karłowicza, Maklakiewi 
cza i Palestra, 60-cio osobową órkiestrą dyry 
gować będzie Zdzisław Górzyński. Solistą Kóń 
tertu będzie znakómity pianista Raul Koczał 
ski, który wykona z towarzyszeniem orkiestry 
koncert S-mol Szopena. Drugą solistką bé- 
dzie świetna śpiewaczka: czeska z Pragi Eli- 
ska Reissigowa, która także z towarzyszeniem 
orkiestry odspiewa cyki pieśnt Makfskiewicza 
+6 stów czeskiego počty. S: 


Wieczór autorski fana Kotta 


W Kftbić Literatów „Piekwiek, Traugutta 
6, 1 piętro (wejście przez Hotel), 

W środę Ania 3 grudnia o godzinie 19-ej 
odbędzie się wieczór autorski Jana Kotła — 


(Dwa tygodnie pobytu w Związku Radzie- 
skim) 


NIE ZOSTAWIAJ KLUCZY — NAWET 
U TEŚCIOWEJ 
Z miokzkania Janiny Świech przy ul. Aj: 
tenowej 3 na Chojnach skradziony został caly f 


£iórsg rozmaitych rzeczy. Po przeprówadzó: 
nym śledztwie okazało się,że sprawzzyńią zra- 
dzieży jest Kopeć Henryka, Wysóćkiógo 8, 
Która korzystając z nieobćenófet ob. Świech 
okradała ją, zabierając keze dò riieszkónia, 
Ob Świech zamiast cenne klucze zabierać zé 
sobą do pracy, miała zwyczaj oddawania ich 
na przechowanie teściowej, 


GRASOWAŁ PO CAŁYM KRAJU, WPADŁ 
W ŁODZI 

Dnia 26 bm. zatrzymany został złódziej kie- 
szońkowy Władysław Krasuczi zań. w Warsza 

„ Sékdéińska 13, którego specjalnością były 
kradzieże w tramwajach. Krósncki móał 16h na 
sumieniu Kilkadziesiąt i to na terenie =ateqó 
kraju. Wszyscy poszkodowani na skutek jegó 
złodziejskiej działalności proszeni są o zgła- 
sanie się do Komeńdy M.O wydział ślódczy 
sekćją TE 


WCIĄŻ KRADNĄ 
Z mieszkania Tadeusza ZiemczókAa 
Qżgówskiej 86 niez 
zeczy agólńej wart 


rzy ul. 
sprawcy drodi różne 
4 tys. zł. 


NIE UDAŁO SIĘ. 

Stófania Galjska bóz stałego miejsca zdmie- 
srkańia, postanowiła szukać łatwych epósóbów 
zóróbkówania  Postanowieńie swe zredliżówa- 
ła w ten sposób, że udała się dò mieszkania 
Marii Marciniak na ul, Dowhórćzyków 10, 
gdzie ukradła 10' tys. zł. Szczęście jednak: jej 
teqo dnia nie dopisywało, została schwytana 
na gorącym uczynku kradzieży i aresztowana 
przez orqańa Milicji. 


ŚMIERC Z NIEUSTALONEJ PRZYCZYNY. 

20 br. Julia Warnecka zát. úl, Rzgowska 
82 zmayła nagłe. Przybyły lekarz Pogotowia 
P. ©, K. nić orzekł dotychczas przyczyńy śmier 
ci 76-1etniej: denatki i 


Ofiary 


NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 
Redakcja Vólkstfhe (adm.) zł 1.040, Redak- 
cja „Volketime” 4ł 1,600, Liga Kobiet przy fir- 
mie „Zempol” zł 732, Ob. Bórówśki Michał — 
Podchorężych 69, zł. 1.000, Słućhacze Kursu dła 
urzędników rachuby Sądów Pówszśćhńych zł 
4.630, PZPW Nr 33, Nówołki 141, zł 12.020. 


NA RTPD. 
Finna „/Zempoł” zł 2.040. 


NA POMOC ZMOWA 
Pracownicy „P.C.H. SH. Wł Nr 1, Naruto* 
wicza 45, zł 1.500. 


OGŁOSZENIA 


O WSZYSTKICH GAZET 


PIOTRKOWSK. 
TELEFON 11 


Zarząd Mićjski w Łodzi podaje do piblicz- 
nej wiadomości tekst statytu 6 pobórze na 
rzecz (miny Miejskiej Łódź, pódatku od 
zdkugu przeddiotów zbytku, uchwalonego 
przez Miejeką Rádé Narodową w dni 20 sićr- 
pnia 1947 r, który ńźbył mocy obawiązującej 
w trybie śrt 26 p.3 dekretu z dnia 20 marca 
1946 roku o finansźćh komunainych BĘ. R. 


P. Nr 40-47, poż. 199). 
STATUT 
O PODATKU NĄ RZECZ GMINY MIEJSKIEJ 
ŁÓDŹ OD ZAKUPU PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. 
Na podstawić art. 35 dekréty ź dnie 20 mir 
ca 1946 r. ò podatkach kórmnalnych (DzU.R.P 
Nr 40, póz. 198) wprówadze się na rzećz Gminy 
Miejskiej Łódź podatek óð zakupu przednitó- 
tów zbytku wg. następujących zasad: 


8-1. 

Pódatkówi podlega zakup przedmiotów zbył- 
Ku w przedsiębiorstwach, zajmujących się 
śprzódażą tych przedńłotłów, é zmajdująćych 
się na obszarze m. Łodzi. 


fz 
1. Zä przedmioty zbytku w zroziińióńiu ńińiej- 
szego etatitw uważa się: 

a) wszelkie wyroby z platyny „złota i ste- 
bii (z wyjątkiem obrączek ślubnych) 
oraz stópy z tyćh mótśli; wyróby pózła- 
cańe, posrebrzane t platerówne; Wyró: 
by z kości słoniowej, btńrsztynu, masy 
perłowej, szyldkzetu; perły, korale (praw 
dziwe), kamienie szlachetne i półszla- 
chetne, 

Wyjątók stańówią przedmioty ełużąćć 


do celów natkówych, przemysłowych 
i zdrowótnych, oraz wyroby złotnicze 
stanowiące przedzniot knltu reli 
nie ózdobiońe drógimi kamieniami 
> wszelkie przódmióty, dó których jakó 
części składowe wchodzą materiały, wy- 
mienione pód ht. a); 
brąży, wyróby: majólikowć, krysztajó- 
we, marńturówe, alabastrówe, wyróby dr- 
tystyćzńe ż pórćelańty óraz wszćlkie przed 
mioty porććłanówe póchodzeńia zagra- 
micznegó;e 
d) nmieble: wyśćiefane í rzeżbióńć, krytć jed- 
wabićm naturalnym, adamasżkiem, dsa- 
mitem, pluszem, skórą lub gobelińóm är- 
tyśtycznym, jak również meble antycznej 
obrazy, rzeżby itp. drióła sztuki artystów 
zagrańicznych, jók również wszelkie 
przedmioty antyćzńe z wyjątkiem ksią: 
żek; 
fortepiany, pianina, fisharmonie, adapte- 
ry oraz aparaty radiowe firm zógcdmićż: 
nych powyżej Sch lap; i 
futra i wyroby fitrzańk z wyjątłóań w- 
.tóbów ze zwykłych skór bźranich | kró- 
Kczychi 
dywany, kilińty, kobierce, gobeliny, tke: 
nimy í wyroby z jedwabiu nafuratnego, 
adamaszku, aksamitu, atłasu i pluszu; 
pończochy gazówe, jak np. z jedwabiw 
maturalnego, perłónu, nylómi; g 
pachńidła í Wyroby kośmelyczne z wy- 
kle artykułów higienicznych pierw- 
szej półrzeby, wyrabianych w kraju 
kwiaty śxtuczńe w każdej formić oraz 
kwiaty żywe, sprredawańe w Okresie m= 
mowym (ód dmia 15 lietópada dó 30 go 
Kwietnia); 


> 


NA ŚWIĘTA! 


Popułarny porcełdnowy 

SERWIS OBIADOWY 

fd 6 osób. 23 Częśći 
od zł 2.605— 


VOY PREZ YSCEKH GA 


PRAKTYCZNE i TANIE UPOMINKI 


SERWIS pbrcelańowy 
dö KAWY ma 6 osób 


ołooo adam y 


; i 
rzenie i przyprawy zagraniczne, z wyjąt- 


m) broń myśliwska wszelkiego todzaju; 

a) śamóchódy osóbówa, motocylle ! powó- 
zy, służące dó wżyfku prywatnego; 

ó) śparaty fotograficzne; 

D) ówóce zagraniczne w skinie świeżym su- 

szonym, Oraz ich przetwory, z wyjątkiem 

cytryn, pomarańcz i ich przetworów: ké“ 


kiem pieprzu; 
:) kawior, ostrygi, homary, łososie, iesiotty 
f sćry oraz inne wyszukane towary qe- 


strónomićzne pochodzenia zagranie: rego. | 


Wątpiiwośći, czy znajdujący «ię w obrocie 
handlówym artykuł nałeży do jednej 4 ka- 
tógorh, wymtieniońyćh w ust. I, różst:zyga 
Wydział Pódatkowy. 
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Prezydentowi miasta, w wypadkach wyjąt- 
kówyćh „przyśłiguje právo zwołienid od pó- 
datku. 

b $ 4. 

Podatkowi nie pódlega zakup przedmiotów 
wymienionyth w $ 2, ust. 1., dókonywańy przóż 
przedeiebiórśtwa, zajniująćć «ię hurtową sprze- 
dażą tych przedmiotów. 


$ 5. 
Podatek wynóst 10 proććnt ceny Kupna. 


$ 6. 

L Podatek óbciążć kupujących. 

2. Podatćk pobiera śię przy sprzedaży przed 
miiółów wymienionych w § 2 

3. Za prawidłowy pobór podatku odyowić- 
da przedsiqbiorca. o 
z 57. 

Przy pobieraniu należńośc| za ©przedane 
grzedwioty, przedsiębiorcy obowiśrani są do 
wystawiania rachunków z pódwójną kopią má 
formularzach (błóczkach), które przedsiębiorcy 
winni nabyć w Wydziale Podatkowym — Za 
rządu Miejskiego, za zwrotem kosriów, 

Oryginał rachunku wińien być wróczóny kit- 
pujątemu, jedna kopia przedłożońa w kasie 
miejskiej przy wpłaćie podatku, á drufa pożó- 
stać w bloczku. > 


gs. 
Przedsiębiorcy obowiązani 64 dWA róży w 
ńhiesięcu wplłaćść dò Kasy Miejskiej póbranć 
prżez nich kwoty podatku, a mianowicie; kwó- 
ty, pobranć od 1 dó 15 dnia miesiąca, ralóży 
wpłacić do dnia 20 tego samego miesiąca, 


leży wpłacić do dnia 3 następnego. miesiąca, 
przy równoczesnym złożeniu odpowiedniego 
óblićżenia na specjalnych formularzach, otrzy: 
mywańych w Wydzśśle Podatkówym. 

UWAGA: Kwóty, póbrańe w druśiej poto- 
wie grudnia, należy wpłacić dó dńiś 3I tegoż 
miesiąca. La 

3 9. 

Na pokryćić kosztów póboru podatku przed- 
śiębiórca otrzymuje 3 prooćnt pobranej sumy, 
xtówą uprawniony jest półrącić sóbie przy uist- 
ciiin nateźnośći. 


$ 10. 

Przedstękióretwa, trorńiące ślą sprzedażą 
któregokolwiek z śrtykułów, wymienionych w 
art. 2, ust. 1, obowiązane sz dó prowadzeniń 
specjalasgo+kónta tych przedmiotów w prowa- 
dzonych przez sbie księgach handjowych, 
uproszczonych lib podątkowych. 
verhit 


9 ekti 
d zł. 1.063— lewanie działu 
Koipe d ii 
WÓDKI 1 LIKIERU tów) 
A na 5 osób, 3 częśći 
ód zł. o= 


Stas 


Do nabyctś 


P.Z.P.B. Nr. 9 W RODZI uł. 


a 23 
„zgłradni natychsiśst: 

1 TECNA dó kodera telefonów, 

8 wykykalińikówanych |. 

SLUSARZY-1 Ww. 
t PA woja specjalistę dé robót tkac- 
(a SE 

TRACZY i PRZĄDKI _ 

Zgłoszenia” do Wydziału Personalnego 
w Bódż, W. Łakówe 29. _ 170 


WSZEŁKTE WYROBY 
TÓRCELANÓWE -> SZKŁANE i KRYSZTAŁY poleca: 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY FAJANSÓ 
i WYROBÓW SZKŁARYCH w ŁÓBZI 


uł. br PRÓGANIKA Nr 5 


W SPÓŁDZIELNIACH — DÓMACH TOWAROWYCH 
i weyaki SKLEPACH SZKŁA 


FRYTYYPEAFERETYTYPT EO PEPOYY 


wych, 


ńym. Tórmim 


ADAC YA AO WACH dod SA AAAA WODY WOODA HPA OWA 


t PORCELANY E 


POŁCIĘŻARÓWY 1 TÓNOWY 
KOPIMY NATYCHMIAST 


Wiadomość Biuro Ogłoszeń RSW 
»PRASA" Piotrkowska 55 


al 
kwoty, pobranć od 16 dò Kois mieśiąca, nó- | 


Ogłoszenie o przetargu 


w Łodzi, przy ulicy Dówbórczyków Nr 37 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na opracowanie projektu, dostawę urządzeń i insta- 


azotowańia, 
ogrzewaniem elekttyczńym — łącznej mócy do 180 
KW, z całkowitym wyposażeńiem do płaskówania, 
wentylacji, badania twardości i ińńe y zakresie ńa- 
rzędziowó-prodttktyjnegó warsztatu do stali węgle 


Bliższe informacje pod adresem wyżej wymietńió+ 


godz. 10, w którym to czasie nastąpi otwarcie otre. 


$ i. 

1. €ślem ustalenia wysókoóści nateżnego pos 
diku przystugujć Wydziałówi Podatkowemu 
prawo przeprowadzeńia kontroli na miiejścu w 
lokalu  przadsiębiórstwa oraz  śprawdzanłą 
sigg Handlowych, uproszczonych lub _ poe 
datkowych óraź rachunków i innych zapisków. 


2. Utrudnianie przeprowadzania kontrol po 
ćiągmie za śóbą śdykcje, przewidziańe w arte 
136 dekretw ź dnia fi kwietnia 1947 r, o prawie 
| kamym skarbowym (Dz.U. R.P. Nr 32, Póz. 140), 


4 12 
i. Na wniosek przedsiębiorcy hr Zarządy 
Bjśkiego podatek móże być zryczałtówany 
2. Dózyzję o zryćżałtowanii podatki Wys 
dział Podatkowy może w każdej chwili odwo« 
łać. 
3. W rśzie zryczałtowąnia pódatńku postano 
wiónie $ 5 nie ma zastócowóniia. 


Mi 


$ 13. 
Podatek zryczałtowany płatny jest w 2 pòl 
miesięcznych ratach, 1 i 16 dnia miestąca z gó* 


i fii 

1. Niewpłacóny p przedsiębiorcę wa 
wókazańych wyżej terminach podatek, zostanie 
ściągnięty w drodze przymusowej z dolicz 
Mém ustawówych dodatków za zwłokę i kosza 
tów, ś nadto gróżi śmikcją karną przewidziany, 
w śr. 135 cytowańegó dekretu z dnie f1 kwiete 
mia 1947 r. 6 prawie karnym skarbówym. 


Z W wypadku zańiechańia pobóm lub ne 
sżeżupienia podatku zostagić wymiórzona qrzye 
wna w wysokości do 20-krottej Kwoty padate 


2 


| xw ustezuplonego, śfezałeżnie od potiągniącia 


winnego do odpowiedzialności karńej (Art, 131, 
$$ 1 1 3 orde art, 134, g I cyt. dókretw z dnia 
|1! kwietnia 1847 r. o prawie Karnym skasboś 
wym). 
5 15 . + 
Zarząd Miejski w todi ma prawo wydawać 
nia zdrządzeń wykonawczych do ńiniejszega 
statutu. 
$ 16, 
Statut niniejszy wchódzi w życie z dni 
oqłówzenić, 
Łódź, dnia 17 Wstópada 1947 r. 


PREZYDENT MIASTA 
{=} EUGENIUSZ STAWIŃSKI, 


Zakuugóótrtej 
NGŻYCE 10-12 calowe kule 


Maszynki elóktryczne 


dó Krajańła z nożańi tnreżówyńi, 


Państw. Zakłady Przemysłu Dzićwiar 
<śkiego Nr 2 w Łódz, Al Kośćiusrki 
25. tel. 18184 I 111-34 


obróbki tefmicznej; hartówania, ce- 
wyżńrzania i odpuszczańia 


stopowych i szybkotnąćcych. 


składańia ofert dó dnia 10.X1L b.-r. 


P wi T 
KONENE OSOD NE 3 
w Łódz ui. Wólczańska Nr 25 

posńikują M zu 
SAMÓDZIELNEGO KSTIĘGOWEGÓ 
na stónówisko kierównika Wydziału Fi- 
disoe: 
ja dó W Personalnego 


Nu._329 


Kronika Piotrkowa| 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piłotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, 1. p: 
telefon 13-97 

Administracja czynna od godz. 8 — 


œ 6-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 


- ed godz. 8 —13-ej. 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
godz. 15 — 16-ej. 
_ Konto czekowe redakcji „Głosy Piotr- 
kowskięgo* w Komunalnej Kasie Osz- 
czędności w Piotrkowie nr. 425. 


Komu winszuiemy 


©" Niedziela, 30 listopada 1047 r 


Dziś' Andrzeja. 


Ważniejsze tele vıy 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publiezn. 


18-14 Powiatowa Komenda M. Q. 
10-41 Miejski Komisariat M. ©. 


» 10-72 Straż pożarna 


1-18 Ubezpieczalnia Społeczna 


* 10-70 Szpital Św, Trójcy 


Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-18 od 21 — 7 rano. W niedzielę I świę 


Pi ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 


GŁOS PI 


OTRKOWSKI 


Str. 9 


minne sądy obywatelskie 


Ministe Sprawiedtiwości 
stąpiło do zrealizowania dekretu z dnia 
22 lutego 1946 roku a Sądach Obywatel 
skich, Wprowadzenie powyższego dekre 
tu w.życie jest dalszym etapem demo- 
kratyzacji sądownictwa. Sądy Ohywateł 
skie będą tworzone w każdej gminie 
wiejskiej i miejskiej, W pierwszym okre 
sie przewidziane jest powolanie okolo 
100 Sądów Obywatelskich na terenie ca 
łego kraju. Prace ich będą miały charak 
ter eksperymentalny. Poddane one będą 
obserwacjom, które 6 ile zajdzie tega 
potrzeba, pozwolą na 
właściwych i koniecznych 


wprowadzenie 
modyfikacji. 


Ministersiwo Sprawiedliwości liczy się 
z tym. że da kwietnia 1948 roku nowsta 
nie okola 1000 Sąadaw Obywate'skich, 
by w końcu roku esiągnać liczbę 3.500. 

Zespół Sądu Obywatelskiego w 
s a. jego zastępca | 2-ch tawni- 
ków. będzie wybiera przez gminną 
(miejska) Radę Narodową spośród oby- 
wateli nie pozostających w czynnej służ 
bie państwowej, samorządowej, bezpie- 
twa, wojskowej, sącowniczej itp 
teępnym warunkiem wyboru na sedzie 
go obywatelskiego jest posiadanie przeż 
kandydata pelnych praw cywilnych i o- 
bywatelskich, ukończone 30 lat. życia. 


w 


Tłuszcz na kartki żywnościowe 


Sklepy rozdzielcze „Praca” w Piotrkowie 
sprzedają na karty zaopatrzenia z miesiąca li- 
stopada b.r. tłuszcz na kupon Nr. 20 kart listo- 
padowych: 1) dla kategorii I zasadniczej po 1 
kg. na osobę i 2) dla kategorii „M” — macie- 
rzyńskie w sklepie „Praca“ Nr 11 przy ul. J. 
Stalina Nr 71 po 0.25 kg na kupon Nr 14 


Tłuszcz wydawany jest na karty L kategorii 
zasadnicze i dodatkowe macierzyńskie miej 
skie. wydane przez Relerat Kart Żywnościo- 
wych dla firm nie objętych przez R. C. A. Ter- 
min pobrania tłuszczu upływa z dniem 3 gru 
|: 1947 r. Po wyznaczonym terminie żadne 
reklamacje uwzględnione nie będą. (d) 


Zaopatrzenie ludności w masło 


Biuro @en przy Ministerstwie Przemy 
słu wyjaśniło podstawy polityki mają- 
cej na celu obniżenie cen masła, 

Produkeja masła mleczarskiego i osel 
kowego w rb. szacowana jest na 48 ty- 
sięcy ton, Spadek produkcji w stosunku 
do okresu przedwojennego spowodowa- 
ny jest zmniejszeniem się pogłowia i 
mleczności bydła. 

Aby zwiększyć dostawę mleka do za- 
ktadów mleczarskich, podwyższona ce- 
ny ma mleko dostarczane przez produ- 
genta, 

Poza tym wprowadzono premiowanie 
paszami treściwymi. 

Rolnik ma prawo nabyć za każdy litr 
dostarczonego mleka 0,6 kg otrąb żył: 
nich lub jęczmiennych, względnie 0,4 
pszennych fub 0,3 makuchu po cenach 
20 — 30 proc, niższych od wolnorynko- 
wych, Na premiowanie przeznaczono w 


DYW www 


- Kronika Literacka 


W klubie oficerskim w Bydgoszczy 
urządzono wieczór literacki, poświęcony 
poezji radzieckiej, Po słowie wstępnym 
naczelnika woj, Wydziału Kultury I Sztu 
ki, mgr. Kowalskiego, odczyt o literatu- 
rze radzieckiej wygłosił mgr. Dziewi 
siuk, Z kolei artyści Teatru Miejskiego 
w Bydgoszczy — Kucka, Bleicherówna 
| Wichniarz recytowali utwory poetów 
1 prozalków radzieckich, 


W © 


W ramach Czwartków Literackich od 
był się w sali starego Ratusza w Pozna 
niu wieczór autorski, poświęcony prozie 
i poezji Wandy Karczewskiej, Na wieczo 
rze literackim w sali urzędu wojew. do- 
cent Wacław Kubacki, prezes wielkopol 
skiego oddziały Zw. Zaw, Literatów wy 
głosił odczyt pt. „Współzawodnictwo 
sztuki”, 


CZYTAJCIE 
„Głos Piotrkowski“ 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, K 
Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tal IJI 30 


CENY OGŁOSZE. 
zł. 55 za I mm 


drożej. Zastrz.żern'= miejsca w iekście o 100 
szpalię » 50 proc. iroże| ponad 50 mm I 
s 


D — 019575 


mitet Redakcyjny. 
Konto PKO VII—-1505. Zakł. Graf. RSW 


hm. około 10 tysięcy ton paszy 

Nowy system premiowania i cen wpro 
wadzony w listopadzie, dał już dodatnie 
wyniki, 


Zapas 
prze 
kg, wc 


kg. 


masła „Społem” w okresie 
iąteczny sięgnie 300 tysięcy 
bec preliminowanych 200 tysięcy 


w 


Lebeld Elza, zamieszkała w Kamieńsku u ob 
Dukowicza Jana popełniła samobójstwo zaży 
wając truciznę. Odwieziona w stanie ciężkim 
do szpitala zmarła. Przyczyną samobójstwa był 
zawód miłosny. 


k 


Wskutek wypadku samochodowego doznał 
złamania prawej nogi Piotr Jawanowicz mie- 
szkaniec Radomska (ul. Sądowa 10). 


45-cio letnia Wacława Rogodz 


ny dartej głowy i uległa ogólnemu potłuczeniu 
ciała, (d) 


ROZPRZA 


We wsi Wroników. z. 
pożaru uległa zniszczeniu stodoła z tegoroc: 
nym zbiorem zboże i 3 szopy. Ogień powsta: 
w stodole ob. Lisiaką Stanisława, Jak ustaliło 


przeprowadzone dożhodzenie sprawcą pożaru 


był 5-cio letni Ryszard Łuczak. (d) 
MILEJÓW. 


W nocy z dnia 25 na 26 b.m. nieznani spraw- 
my dokonali w majątku Milejów kradzieży 2 


świń, wagi około 100 kg. każda. 

Sprawcy świnie zabili w chlewie, poćwiarto- 
wali i z łupem oddalili się w niewiadomym 
kierunku. (d) 


KLUKI. 


W nocy około godziny 2-ej trzech niezna- 
nych sprawców dokonało napadu na Spółdziel 
nie Samopomocy Chłopskiej we wsi Kaszewi- 
ce, gm. Kluki. Napastnicy zrabowali różne to- 
wary waitości 42.263 zł. Ci sami sprawcy po 
dokonanu napadu na spółdzielnie, udali się 


do mieszkania skarbnika Samopomocy Chłop- 


ka potrąco- 
na przez przejeżdżający samochód, doznała ra- 


nym wej: 


milicyijna 
skiej, gdzie po starroryzowaniu do 
zrabowali 13 tysięcy złotych gotówką. 

Jak się dowiadujemy tej samej nocy doko- 
nano napadu na Spółdzielnię Samopomocy 
Chłopskiej we wsi Łaszew, gm Golesze, skąd 
zrabowano 85 metrów materiału ubraniowego. 


GRABICA, 


Wieczorem około godz 
ob. W, S. zamieszkałego 
przyszło 6-ciu nieznanych osobników uzbrojo. 
jnych w kije t laski, z krótkimi przedmiotami 
| w rękach imitującymi broń krótką. 

Po wejściu do mieszkania osobnicy zażądali 
wydania pieniędzy, Gospodarz korzystając z 
chwilowej nieuwagi osobników wyskoczył 
iem z mieszkania alarmując 
dów, na skutek czego sprawcy sploszeni z 
gli nie nie zabierając, (d) 


Godziny pracy 
w zakładach fryz'ersk ch 


Prezydent m Piotrkowa wydał zarządzenie 
następującej treści 

1) Zakłady fryzjerskie na terenie miasta ma- 
ją być otwarte w dni powszednie od godz, B-ej 
do godz, 18-tej. W soboty i dni przedświątecz- 
ne od godz, 13-ej do godz. 20 

Winni przekroczenia przepisów powyższego 
zarządzenia. będą karani w myśl art. 1 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 22 marca 1928 r. o postępowaniu kar- 
mo-administracyjnym (Dz. U. P. P. Nr 38, poz, 
365) aresztem do 3 miesięcy i greywną do 30 
tysięcy zł. lub jedną z tych kar, przez władze 
administracji ogólnej, 


owników 


21-e do mieszkania 
w kolonii Grabica 


Na sali sądowej 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie z udzia- 
łem ławników, rozpoznawał sprawę re- 
negata Andrzeja Jakubowskiego. 

Andrzej Jakubowski, pracownik huty 
„Kara“ w Piotrkowie, narodowości pol- 
skiej, w czasie okupacji niemieckiej po- 
czuł się Niemcem. zgłosił swą przynależ 
ność da narodowości niemieckiej i wstą 
pił do niemieckiej, przestępczej organi- 
zacji „Sturm-Abreilung". Do Polaków 
odnosił się wrogo, oświadczając, że Pol 
ski nigdy już nie będzie, a w kościołach 


Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 


Prasa" 


= tekście (strope — 4 szpałty) od | mm do 100 mm zł. 145 za | mm, od 10l — 200 mm zł. 170, pow 
od ie 250 mm "ab. 5, powyżej 200 mm zi. 80.— Nekrolog (strona — 4 szpalty) od | mm do 50 mm. zł.30 za I mm. od 51 — 100 mm zł. 40, od 101 — 150 mm zł. 60, 
że| 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za | sło wo) osobiste i 

roc. drożej, i . 
tuwe o IOF proc drożej Rahatów w żadnej formie się nie udzieli 


Ogłoszenia tabelaryczne, 


àz. rodzin zł. 20., haadlowe zł. 25, 


paść się będzie bydło. Nosił on mundur 
organizacji SA, chodził z bronią, uczę”. 
zał na ćwiczenia. opowiadał, że brał 
ł w rekwizycjach dokonywanych 
w okolicznych wsiach, brał też udział w 
łapankach i *wysiedlaniu ludności pol- 
skiej. 

W wyniku rozprawy Sąd skazał Jaku- 
bowskiego na cztery lata więzienia z po 
zbawieniem praw publicznych i obywa- 
telskich p: owych na lat pięć 


ina przepadek całego jego mienia. 


86, Telefony: 


Administracja mie przyjmuje odpowiedzial 


woszuk. 


zgoby zi. 20 


Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 


pracy zł. [0. W niedziele i Święła wszystkie 
bilanse i kombinowane o 100 proe. drożej. Ogloszenia wymiarowe wśród drobnych 
Nie przyjmuje się odpowiedzialności 


powstaną wkrótce na terenie całego kraju 


zamieszkiwanie danej gminy przynaj 
mniej przez przeciąg jednego roku or 
władanie językiem poiskim w mowie i 
piśmie. Czynności swe sędzia obywatel- 
ski wykonuje honorowo. 

Bezpośredni nadzór służbowy nad Są- 
dem Obywatelskim wykonuje sedzia 
sprawujący Kierownictwo Sądu Grodz- 
kiego. 

Do właściwości Sadów Obvwałals 
ależą miedzy innymi rozpoznanie ^ 
cych spraw cywilnych: a) o ochronę 
zakłóconego, lub przywrócenie utraco- 
nego posiadania przygranicznych pasów 
ziemi, b) o naprawienie szkód wvrzadzo 
nych czynem niedozwolonym. jeżeli war 
tość żądanego odszkodowania nie p.ze- 
wyższa 1.500 zlotych. c) o należności 
rolników z tvtułu dostarczenia płodów 
rolnych lub leśnych: rzemieślników. prze 
mysłowców i kupców z tytułu dakana. 
nia robót į dostarczenia towaru do wy- 
sokości 1.500 złotych, 

Sądy Obywatelskie kompetentne sa da 
rozpatrzelia nastepujacych spraw kat- 
nych: a) o lekkie uszkodzenie ciała, na- 
ruszenie nietykalności ulelesne| | miesz* 
kania, o zniewage. uszkodzenie mienia, 
przywlaszczenie rzeczy niematerialnef 
oraz 6 zniesławienie, jeżeli pokrzywdzo 
ny wniesie akt oskarżenia do Sądu Obv 
watelskiego, b) o szkndnictwo leśne i 
polne, c) o przekroczenie przepisów © 
ograniczeniach sprzedażv, podawania | 
spożycia napołów alkoholowych. d) oraz 
drobne wykroczenia: zakłócenie snova- 
ju publicznego, zakłócenie wvpoczvniu 
nocnego. nieostrożne obchodzenie sie z 


ogniem i uszkodzenie cudzsza oorndy 

Niezależnie od orzekania w sbrawach 
przekazanych Sadom Ohvwałelskim. Sa 
dy te właściwe są da pojednania stron 
w sprawach o roszczenia majatkowe 
Sady Obywatelskie moga również ror- 
poznawać te sprawy. które obie strony 
poddadza pod polubowne rozstrzygnie 


cie. 

Wprowadzenie Sadów Obywatelskich 
posiada doniosłe znaczenie społeczne 
Pozwoli w ch konsekwencjach na 


wciągnięcie do prac związanych z Wy- 
miarem sprawiedliwości około 20 tysię- 
cy obywateli 


SUMO 


Komunikat 


W środę dnia 3 grudnia 1947 roku o 
godzinie 10 rano odbędzie się w świetli- 
cy KW PPR w Łodzi, ul, Piotrkowska 
55, odprawa oświatowa tow. tow. odpo- 
wiedzialnych za pracę w szkolnictwie. 

Komitet Wojewódzki PPR. 


Traktory 1 wdowa 


W ramach umowy handlowej z Cze- 
chosłowacja, nadchodzą do Polski trak- 
tory typu „Zetor“, o mocy 25 HP. O; 
łem do końca rb, otrzymamy 300 tra! 
torów czeskich. Przeznaczone są one — 
w myśl uchwały Komitetu Ekonomic 
nego Rady Ministrów — dla ośrodk 
maszyn rolniczych przy gminnych spół- 


dzielniach Związku Samopomocy Chłop 
skiej ma Ziemiach Odzyskanych. 100 
sztuk otrzyma woj. wrocła i 200 


woj. szczecińskie. Transporty traktorów 
po przybyciu do krajn kierowane są do 
ziatu okręgowego Technicznej Ob- 
Rolnictwa w Komprachcicach na 
u, gdzie pod kierownictwem instruk 
torów czechosłowackich odbywa się 
szkolenie obsługi traktorowej, 


wars 


254-21. Redakcja 
terminowy druk 


nocna 172-34 


i z ogłoszeń, 


yżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona — 8 szpałt) od 1 do 100 mam 
powy 


ena o 30 proe 
50 mm przez I 
deuk ogloszeń 


za twminowy 


Ze sportu 


(DZIEN ŁODZI, 


REJESTRACJA DRUGIEGO KUPONU NA 
MLEKO 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
wiżacji — podaje do wiadomości, że w 
pach Miejskiej Sieci Rozdzielczej ni 
dalszym ciągu rejestrować na mleko 
T kupon rejestracyjny z kart żywnościowych 
esiąc grudzień 1947 roku, a mianowicie: 


Apro- 


Gra W ziel 


u: Warta czy Wisła zdwbędzie dzisiaj piłkarski 
kacji wy ną | rzeżł otyły jegomość. zwracając się do młode- 
trzenie ch milosników pakt nożnej go człowieka, siedzącego naprzeciwko. 
> EE PA E EEA nasz się pan na kolorach, 
1 grudnia do 12 grudnia r.b, włę zyłay tytuł pilkarskiego mist wisła potral wać skó 
dnocześnie V komùnt lutro już cała Pol -f 
że od dnia omu ten zaszczyi przypadł w| Kibic Wiesz pan 
za dyskusje |co to Warta? Krzyelawiak, Smólski, Gendera? 
a a z drużyn ze spotkania lego] Kibic Nr. 2: — Palałachyć Przegrali z Te- 
yia Row iste czą 1:2 
D 03 (Powszechne Zaopąt: podsłuchaliśśmy w Kibic Nr. 1: poczerwłeniał na tw: Ner 
„M“ (Macierzyńskiej, Powszechne wowym ruchem zsunął kapałusz z czoła 
niet R C. A. na odcinki od 1 de gł Gej LĄ Wiata onie pragia śś sRolonta AwidE 
PRZE R, Iko zielonił N A Wisła nie przegrała z Polonią świd: 


GbR, r; 3 > a 0:1? O tym żeś pan zapomnial... 
stwo Komunikacji na odcinki ód 6 do 19 wią kh 


one 


e mistrzestwo Pois <í? 


obywatel nie zapomina. Przypomnę panu jeste 
Che coś 1:5 z Garbarnią. Zresztą, leżysz pam 
1 mnia supel jeśli chodzi a pamięć 

— Przedwojenny sportowiec jestem i pochs 
dzę z Krakowa. A 'wiesz pan co to Kraków 
To kolebka piłkarstwa polskiego — dodał $ 
dimą. — Zresztą Wisła odniosła tylko jedną 
porażkę, a Warta dwie. 

Kibic Nr. 


Nr. 


2: — Jutro bilans się wyrówna.ą 


Kibic 


wiles pan do, szko” 


ły: Ciemniak pan jesteś, Liczyć jeszcze mie w 


ROYA Polski Beñaissz Pen leżał za swoją \ Kibie Nr. 2: — Takich rzeczy szanujący się | Miesz, Weż pan, ołówak ok EERE S 17a 
% KKS-em 1:0, 5:0; z Polonią (Świdnica) 3:2, 
SPROSTOWANIE = d BU || Sionbierkami 2:0, 4:0) ze Sa S0 0: z 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział %qro- RĘCZ AA | 4 CZY arnoviaq niskiem 7:0 1 21:0(); z Motorem 16:0(1) i 9:0. 
wizacji niniejszym prostuje, że ma kartki Kat. 5a Rezam 101 bramek zdobytych na 9 straconych. 
KC K. bedzie wydawany chleb pn 1 ka na 5 4 y nay 
odcinki Nr. Nr. 13, 16, a mie na odcink; DO Dzi siaj rozstrzygną się losy łodzian Hz Garbarnia Sio it W 
11, 13 jak mylnie podano w ogłos zdniaj  Wseyty z iki nożnej, wyjściem na boisko móć rózprostować kości iwajem 4:2, 3:2; z WMKSem 
29 listopada r. | iętają wizy jej po- Drugą niepocieszającą dla nas okolicznością i z KKS (Olsztyn) Bu, 2:1; ż PKS-em 
ŻE zrAWidzówiem, wią" gra |jest dzisiejsza gra Barwińskiego, w barwach cin) 4:01 azem? 68:20. Widzis: 
ZMIANA SYSTEMU ZAOPATRZENIA. DZIECI | 05e 5 a He pań | Tdraovdi.. Doskonaiy deze HACE pędzie wik W ET e Aee 
4 DO LAT 12. iwową. Dzieie jecyduje osta- | podporą gospodarzy. na Wiśle, 
Zarząd Miejski w Ład: kto do „ Widzew czy Tar-| Nie znaczy lo jednak, aby Widzew nie miał i 4 te y 
E a OOo anik n y A ER a E łe m ae Naia A jednak Warta będzie 
siycznia 1948 roku wprow Gdyby mecz odbywał sigu nas w Łodzi — | nika Wiemy, że łodzianie należą do zespołów | ini 
Ministerstwo Aprowizacji tlipyśmy niem <a do wyniku. Po-| twardych, bojowych i ofiarnych i Że łaiwo|  Mcowi Nr. 2 oczy wyszły na~ wierach. 
opatrzenia dzieci do lat 12, niaważ jednak będ: się odbywał w Tar: j jak lo się mówi — nie dadzą zjeść się w kaszy, | P069 się epitety, Ja niewiasta: niste- 
W rubrykach kat, I R, i II R. należy wyka- + — drżę serea lodzian: tym bardziej, że system gry Tarnovii odpowia- | cna giocem poczęła wołać milicjanta, 
zać tylko ilość członków rodzin w wieku po- gie wszystkim podróż. Nie należy ona |da im wyr muszą jednak dać ze siebie| Wtem wśród zgiełku ktoś zaintonował: „O. 
wyżej lat 12, a natomiast wprowadzić specjal- | go przyjem: szcza, gdy chodzi a tak | dzisiaj , aby do Łodzi powrócili jako to klub nasz jest... Momentalnie z 
ne rubryki L-R. D-3, I R, D-7, LR. D-i20ra7 | poważny macz, łodziagie wyjec już |12 drużyna naszej ekstraklasy piłkarskiej. | zi. Kilku pasażerów  obnaż 
„Dzieci do lat 12 razem”. z Łodzi w czwartek, aby na miejscu prz A no, zobaczymy! i stanglo na baczność (Kr) 
Wydział Aprowizacji apeluje do w p Seika Bala ma 


Zakładów Pracy, aby wykazy praco 
wypełniane były w kolejności zgodnie z li 
według konta pracownika w kaslolece fir 
wej oraz aby wykazy le podpisywane były 
przez dyrektora Zakładu Pracy | Kierownika 
Personalnego. 


WYDAWNICTWO KART NA MIESIĄC 
STYCZEŃ 1948 ROK. 


O mistrzostwo drużynowe Polsk? 


alcza dzi 


Łodzianie zapowiadają niespodziankę v 


j 5 „| Po niezbyt uda jeśli chodzi o stronę] Szanse przemawiają jednak za gošnodarýa 
> Angee aA A a NAT awia | oporlowa spotkaniu nigsciaskim Gdańsk — |mi. „Tęcza” w chwili obecnej jest zespolem 

Zarząd Miejski w Lodzi — Wydział Aprowi. | Łódź. zwolennicy pięśsiarstwa będą mieli ćw. | groźnym nawet dla najlepszych drużyn. W sze- 
zacji — podaje do wiadomości, iż wydawnie- | 31 okazję do... popraw'n. W hali Wimy bę ch posiada szereg zdolnych zawad- 
iwa. kart zaopatrzenia (wymiennych) me śe. |dzlemy dzisiaj świadkami pierwszego 8po:ka- łodsżej gen 


is CKS z „Tęczę”” 


w swym składzie 


hołdujących przede wszystkim sile‘ swo. 
1 pięści. A że te pięści mogą być: niebezpi 

| czne, przekonaliśmy się o tym podczas: pierw. 
szych po wojnie indywidualnych mistrzostw 
Polski, które odbyły się w Łodzi. Częśtocio" 


niąc styczeń 1948 rok rozpocznie się w dniu nia z cyklu międzyokręgowych rozgryw © i Grynina oraz wianie z.Cbudym na czełe byli wówczās te- 
1 grudnia i trwać będzie tylko do dnia 5 gru- j drużynowe misirzostwo Polski, którego bolące: | ye ma w todo S poniom tc De azien jiaogo epajkacke, Tręlza, C BAB 
tami będą ęcza. s “ Je DIA 3 5 5x SC: 
dnia r.b. włącznie, s ES Rizybominamy, że w lym roku rozg-zwki|słabeusżów, kłórzyby tylko kompietowaii zes- | Oświa o Kierownictwo sekcji, przygotowa- 
w Szale „od dnia 5 do dnia 15 grudnia wia PE a pomat a A ETT ła się bardzo starannie. Niestety, skladu ze 
cznie zaklady pracy obowiązane są do podej- | międzyokręgowe rozg i s > f „ | względów strategicznych nie podano nam. Oš- 
mowania karı rzeczywistych i rozprowadzenia | temu pucharowego, to znaczy nie przewidnj CKS jest drużyn prowincjonalną, Anak | wiadazono jedyni ża SA Sali otksżey, 
ich. się już spotkań rewanżowych, a tym samviu |zważywszy jak obecnie boks rozpowszechniany © więzy ny Tizęsowskiego | Jaskblę A o. 
Wobec tego, ik dodatkowy termin. tozpro- |druż$za przegrywająca odpada automatycznie | zosłał u nas w kraju, lekceważyć już tarąz ža: | a. Wi9c uitymy owa Ale U tym 
wadzenia kart rzeczywistych został skasowa: |z dalszych rozgrywek, Dzisiejszy więc mecz | dnej drużyny prowincjónakiej nie wolao. Wie- nie wolno nam pisać! w) 
ny, ci wszyscy, którzy do dnia 15 grudnia wy- | zadecyduje, czy Tęcza będzie nadal obok + KS-u | my z góry, że CKS hędzie reprezentowany nie "e KĘ wnjaz oklad swój trzyma w tajerini- 
żej wymienionych kart nie podejmą po upły-|reprezeniowała okręg łódzki w dalszych bo- j przez techników, których coraz mniej anlada- | „RQ ulega jednak wątpliwości, że Często 
wie tego czasu kart nie otrzymają. jach. my ma naszych ziugachi a przez chłopców elk | ho wianie: do Łodzi -przyjąchali a -myślą.o zw 
Dodatkowo wydawane będą przez Biura S cięstwie, a nie o porażce, a więc tym samytt 
Okręgowe kariy dla pracowników, rozpaczy- a ICM O A A ASAA 
najązych pracę w sie od 1 do 15 stycznia P eżli swy nilep: h zawodników, 
jących p. Jak należy przypuszczać, ze względu na.sta 
t.j. wyłącznie nowoprzystępujących do pracy. wke spotkania, w hali Wimy nie będźiamy się 
Wydział A.prowizacji zaznacza, iż dzień 15 : a ROR i y a 
kademicki Zwią: Sportowy postanowił j prowadzone będą w sposób racjonalny i syste- | dzisiaj nudzić 


grudnia r.b. jest ostatecznym termińem podej- 
mowania kart na miesią: zg 
się, jak wszelkie tłumaczenie ze strony zakła- 


matyczny 


zorganizować, przy isiniejącej w ramach Zwią- 
Akademicki Związek Sportowy apeluje do 
| 


zku sekcji pływackiej koło juniorów, które bę 


dów pracy pragnących pobrać karty dla pra- | dzia miało za zadanie skupić w swoich szere- | uczniów i uczennic, Boy. gilstema cią PIR] 

cowników w późniejszym terminie są bezce- tę kę: alną naszego | "em i pragną brać udzieł w zawodach, aby 

lowe, p gach młodzież gimnazjalną i licealną naszeg: wstępowali w szeregi Akademickiego Związku , 
BENE Sportowego. 

WIECZÓR AUTORSKI L. ŚWIEŻAWSKIEGO | W miesiacu grydniu będą przyjmowane za: | Członkowie Koła: Juniorów zwolnieni bedą 


pisy:do Koła Junioró | 


a na początku stycznia | od wszelkich opłat związkowych. 


„ Zapowiedziany. przyjazd 8 RSE Jaro- | ostanie zwołane Walne Zebranie sekcji i Koła | Zapisy będzie przyjmował sekretariat AZS 
slawa Iwaszkiewicza zostaje odwołany. + | juniorów, na Którym zebrani ną powia- | we włorki, czwartki i soboty od godz. IB-ej 
W poniedziałek dnia 1 grudnia rb. w Miej | gomieni o nowym rozkładzie treningów, które ldo 20-ej. _ 


skiej Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kul 
u Miejskiego w Łodzi 
e wieczór autorski Ludwika Świe 
skiego. Początek o godzinie 19-ej. Wstęp 
bezpłatny, 


Nowe artykuły spożywcze 
własnej wytwórczości +SS 

Powsżechna Spółdzielnia Spożywców uru- 
chomiła w tych dniach własną kaszarnię, wy 
posażoną w najnowsze urządzenia, zapewnia 
jące wysoki gatunek towaru. Zdolno: 
dukcyjna kaszarni wynosi 100 ton miesięcznie 
i obliczona jest na zaspokojenie potrzeb skle 
pów PSS oraz instytucji społecznych, W ten 
sposób powstał zakład produkcyjny którego 
Łódź dotychczas nie posiadała i którego potrze 
bę, z uwagi na rynek miejscowy. dawało się 


Mecz Waria— Wisła 


transmitowany będzie przez radio 


Zawody rzostwo Polski 
piłce nożnej między 4 Wartą a kra- 
kowską Wisłą wywołały w Poznaniu ogromne 
zainteresowanie, Już we czwartek sprzedane 
były, wszystkie bilety na miejsca siedzące, a 
zarząd Warty liczy się z tym, że reszia bile- 
tów na miejsca stojące wykupiona zostanie w 


finałowe o mi wg przedsprzedaży 
tysięcy biletów, 

Rozgiośnia poznańska polskiego radia trans- | 
mitować będzie w programie ogólnopolskim 
drugą połowę meczu bezyośrednia z boiska. 
Transmisja, którą przeprowadzi sprawozdawca 
sportowy Lubomir Budzyński z Poznania, roz- 
pocznie się o godz. 12:40. 


Gimnastycy ZSRR zwyciężają w Finlandii 


Na zaproszenie fiń ega 


Ogólem do sprzedaży dano 17 


poznańs! 


kiego roba £ Prasa (iń 


iska w swych sprawozdanich z me 


zku sportowego przyjechali do *inizndii gi+|czu podkreślała, że nie spodziewała się tak j 

odczuwać. X mnaetycy radzieccy, którzy rozegrali zawody | wysoko wyszkolonych gimnastyków w ZSRR. 
Również w okresie przedświątecznym zo- najlepszym em fińskim. W spotkaniu | Wszystkie pisma pełne są najwyższych po- 
stanie wypuszczony na rynek nowy artykuł |tym gimnast ZSRR zajęli 8 pi zych | chwal dla zawodników radzieckich, którzy o- 
spożywczy produkcji PSS, mianowicie olejki | miejsc, zwyciężając w ogólnej punktacji — | panowanie tej gałęzi sportu doprowadzili do 


do ciast, Olejki będą wytwarzane w sześciu 
smakach z najlepszych surowców. 


341:299 „pkt. perfekcji, 


Dziennikarze niemieccy 


nie dop: szczeni na Olimpiadę 


wydał ofi- | mitet Olimpijski motywuje: tym, 
że dzien-|czech nie istnieje Komitet Olimpijski oraz że 


BIURO POSELSKIE 
Biuro Poselskie posła prof. Jerzego Jod- 
towskiego zostało otwarte i mieści się w'lo- 
kalu. Str. Demokr. w Łodzi ul. Piotrkowska 
78, IT piętro, tel. 121-67. Sekretariat Biura 


Szwajcarski Komitet Olimpijski 
my komunikat, w którym donosi 


Początek meczu o godz. 


Hej. 


ZIMA NADCHODZ. 


Mistrz Moskwy. w jeździe ligutowej 
Wasiliew przystąpił do_ireningów, 


Dzisiefsze imprezy sportowe 
BOKS 
Hala Wimy, godz. 11. Mecz o drużyno: 
we mistrzostwo Polski C.K.S. (Częstocho- 
“ (Łódź). 


Boisko ŁKS-u, godz 13: Mecz o mistrzo 
stwo kl, A ZZK — ŁKS IB. 

Boisko Zjednoczonych godz. 13: Mecz o 
mistrzostwo kl. A: Zjednoczone — Boruta 

Boisko DKS-u, Nawrot 73-75 godz 13. 
Mecz o mistrzostwo kl, C DKS — „Neptun“ 
(Końskie). 

PILKA RĘCZNA: 

Sala YMCA, godz. 12. O mistrzostwo lig 
TUR — YMCA .O mistrzostwo okres 


jw siatkewce i koszykówce walczą o godz 


9.30 Zjednoczone Splot, o godz. 10 


Poselskiego przyjmuje osoby zainteresowane 
w.środy i piatki od 15,30 do 18-ej wiecz. 


arzę niemieccy eni na zi-|zawodnicy niemisccy nie biorą udziąłu w 


ę swą Ko-|igszuskach w St. Mote. 


HKS — Zjednoczone, 
— Boruta i o godz, 11 


godz. 10.30 Zryw 


AZS — ŁKS 


